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(Przebudzenie sią gabinetu angielskiego. —- 
Obraz, jaki mu się przedstawił. —.Narady gabine- 
towe. ~- Nota do Moskwy. — 4 Wło:h. — Spra- 
wa socjalizmu. —- Głosy półurządowe i rządowe o 
wniosku Herbsta. — Narady delegutów centrali- 


stycznych i Izby panów. — Delegaci Izby panów 


za rządem, to samo delegaci polscy. — Z Węgier. 
— Położenie Tist;). 


Anglia zaczyna się ruszać, zaczyna żyć. Od 
miesiąca przeszło podnosiliśmy ciągle, że dopie: 
ro wtedy zaczniemy wierzyć, iż Anglia wystapi 
przeciw Moskwie, kiedy w jej rządzie dostrae 


my rach jakikolwiek. Dopóki zaś czuły gabinet 


spał snem najlepszym, dopóki narady gabineto 
we odbywały się krótko 4 zaledwie co parę ty- 


godni, dopóki ministrowie używali wczasu na 
swych zamkach, — dopóty 0 jakiejśkolwiek ak- 
cji angielskiej na serjo mówić nawet nie można 


było. I rozumowanie nasze sprawdziły fakta. Ak- 


cji nie było, pomimo Że ją optymizmem przejęte; 
dzienniki dzień w dzień przepowiadały. Gabinet 


angielski spał — aż wreszcie przebudziły go 
wędrówki dyplomatów moskiewskich i wojna af- 
gańska. 

_ Przebudziwszy się, przekonał sig, 
rzeczy wcale nie jest świetnym. W kraju Oho: 
zycja, przytłoczona chwilowo, z tem większą e- 
nergią głowę podnosić zaczęła. 
skane przez nią ujemne strony traktatu berliń- 
skiego i konwencji cypryjskiej osłabiać 
wiarę narodu w geniusz Beaconsfielda. Rozbu- 
dzony sztucznie szowinizm począł przygasać, ma- 


rzenia o wielkiej cywilizacyjnej misji Bryttów u- 


stępować zaczgły pola przed dotkliwe prze- 
świadczeniem, iż w kraju coraz większa rozra- 


sta się nędza, przemysł i handel upada, fabryki 
się zamykają, a natomiast deficyt państwowy się 


zwiększa i w Ślad za nim podatki. 


Dopóki Anglicy żywili przekonanie, że na 


ich barkach spoczywa los cywilizacji, że oni re- 
prezentują tę Eu vpę, która jaż Ga r podo- 
buo z oblicza si mi, że cięży na uich wielkie 
posłannictwo, którego zaprzeć się pod karą hań- 
by nie mogą; dopóty z rezygnacją znosili eoraz 
bardziej potęgującą się biedę, potajemnie ciesząc 


Zręcznie wyzy- 


zaczęły 


lki, przemysł i handel rozbudzi się i dobrobyt jstawał gabinetowi angielskiemu w chwili, gdy się drodze pessymizma, 
on przebudził po kilkumiesięcznem spoczywaniu | wieść w pole ca optymizmu drodze. 


| ponownie zakwitnie. Wobec takiej perspektywy | 
warto było chwilowo przecierpieć biedę. 
Tymczasem okazało się, że z tych projektów 
ani jeden się nie spełnił. Traktat berliński 
przeciął nić marzeń, — a rząd przez usta Bea- 
consfielda i Salisburyego dopełnił jeszcze miary 
oświadczeniem, iż już teraz nastał niewątpliwie 
pokój. 
naszego handlu zamiast się powiększyć uszczu- 


pliła sig natomiast, — odpowiedzieli Anglicy. | mal 


Czyż pokój był naszym celem ? Nam szło o otwo. 

| przemysłowej; nasze składy sę pełne towarów, 
nigdzie ich sprzedać nie możemy ; nowych niepc- 
dobna fabrykować, dopóty tych nie pozbędziemy 
się, a tu nam rząd zapowiada pokój i razem z 
nim dalszy ciąg w stagnacji handla i peny. 
słu. Ito jaki rząd? Ten właśnie, który o 
czasu objęcia steru państwa na bok żuć 
odłożył wszystkie sprawy wewnętrzne, tak da- 
lece iż w ciągu tych kilku lat możnaby było na 
paleach zliczyć wszystkie te ustawy, przedło- 
żone przezeń, które miały na oku wewnętrzną 
administrację kraju. Natomiast ciągle nas łu: 
dził polityką zagraniczną, ciągle wzrok nasz 
skierowywał ka sprawom leżącym po za grani- 
carai naszej ojczyzny i dawał nam do zrozumie 
nia, że gdy go popierać będziemy, zdobędziemy 
dla siebie knuratelę handlową nad całą kulą 
ziemską. 

W tej formie rozdmuchiwała opozycja nie- 
chęć w kraju do rządu. A przyznać trzeba, że 
forma, ta znakomicie była zastósowana do serca 
Anglików. To też na owoce agitacji nie trzeba 
było długo czekać. Wybory uzupełniające do 
parlamentu zaczęły bezwzględnie wypadać w du- 
cha oponentów i od czasu kongresu berlińskiego 
ani jeden torys nie uzyskał mandatu. 

Taki stan wewnatrz kraju przedstuwił się 
o zom rozbudzonego gabinetu. Zewxzątrz zaś krą- 
ju zawisła nad nim chuiura, do której grzmoty 
zebrać się podjęła Moskwa z całej Europy. Wę- 
drówkom dyplomatów moskiewskich podsunęli- 
śmy na podstawie pewnych kombinacyj projekt 
sklecenia kontynentalnej koalicji. Moskwa do- 
strzegłszy słaby punkt w przyjaźni, istniejącej 
między Francją a Anglią, mianowicie budzącą 
się we Francji niechęć do Anglii za akcje ka- 


że stan | nału Snezkiego i umowę cypryjską — oba fakta, 


świadczące ać, Anglii, zmonopolizowania 
dla siebie morza ródziemnego — postanowiła 
w punkt ten uderzyć i zręcznemi obietnieami 
przyprządz Francję do trójcesarskiego rydwanu. 
I gdyby to się jej udało, możnaby śmiało re- 
quiescat in pace zaśpiewać Anglii. Dalej zawisła 
nad gabinetem labo mniej straszna, zawsze prze- 
cież dość groźna chmura wojny afgańskiej. — 

Bo gdyby rzecz szła o zwalczenie samego tylko 
emira Kabula, to jeszcze w wojnie tej nie było 
by żadnego niebezpieczeństwa. „Wystawiona 35- 
tysięczna armia dałaby mu niezawodnie radę. 
Ale kto wie jak daleko sięga spisek, uknaty przez 
Moskwę. Rząd indyjski ma w ręku dokumenta, 
świadczące, że Moskwa wysyłała ajentów i pie- 
niądze do Indyj, na dwory lennych książąt. Kto 
wie tedy, czy ta agitacja nie odniosła skutku, czy 
potajemnie nie gotuja się spisek olbrzymi, rewo- 
lucja, mająca całe Indje objąć ? Wprawdzie ofi- 
cjalnie książęta indyjscy zapewniają 0 swej lojal- 


się nadzieją, Ż: gdy spełnią to posłannictwo, |ności, wysyłają nawet niektórzy legiony ocho- 
natenczas zakwitnie dla nich era dobrobytu, tak jtnicze; ale są także tacy, którzy z krwią zimną 
świetna, jakiej dzieje nie pamiętają. Rzecz bo-|przypatrują się walce. Sam nawet fakt, że emir 
wiem prosta : Zwycigtywszy Moskwę, zmusza ją j Kabula podjął rznconą mu rękawicę, dawać mo 
do obalenia tego płotu ceł ochronnych, którym że do myślenia, iż wie on coś więcej, niż dwór 
sig ona otoczyła i zawarłszy z nią traktat han- j wicekr ó'a, i widocznie na coś liczy. Inaczej prze- 


brzymią monarchię. stanowiącą szóstą część swia- 
ta. Nowe tedy życie wstąpi w angielskie fabry- 
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SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Śwanetów) 
przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 

— Czy dobrze znasz brzegi? 
Amina. 

— Cóż znowu! — niechętnie ten odparł. — 
Tu wzrosłem. 

— Płyń więc do skały Prometeusza. 

— Prometeusza? — zdziwił się Amin. — 
Takiej tu nigdy nie było. 

— Owszem !... Po cóż się chwalisz, że znasz 
brzegi ?... Weź na prawo... tak... teraz wprost do 
brzegu... Tak, mój abreku, jest tu skała, do 
której w bardzo dawnych czasach Ałłach za karę 
przykuł wielkiego rycerza Prometeusza. Rycerz 
ten krzyczał i lżył Ałłacha tak głośno, że aż 
morze się trzęsło, a na głos jego pewnego razu 
pojawił się przed skałą duży okręt, i majtkowie 
siedli do łodzi, żeby podpłynąć do skały, i uwol- 
nić rycerza. Ale wtem skała się w tył posunęła, 
inne wyszły naprzód, złączyły się, i Prometeusza 
jak w studni zamknęły, żeby zaś nie gniła w niej 
woda, bo wtedy rycerz nie miałby już ochoty do 
picia, i nie czułby okropnych męczarni pragnie- 
nia, Ałłach między morzem a ową studnią zo- 
stawił mały korytarz, przez który teraz wpły- 
niemy do studni ”). 


zapytał 


1] O olbrzymim rycerzu Prometenszu, przykutym łań- 
cuehami do skały, chodzą między Abchazami najrozmait- 
sze podania. Jedno z nich tu właśnie podaję. Inna, bar- 
dzo rozpowszechniona legenda głosi, że Prometeusz był 
przykuty do skały Ułu-knł, niedałeko Elbrusa, Od skały 
tej chciał go uwolnić jakiś pastuch, i w tym celu długo 
zbierał po kraju podkowy i gwoździe, żeby z tego żela- 

siwa ukuć hak, którym można byłoby oderwać łańcuch 
|od skały. Kiedy już hak był ukuty, pastnch wziął go na 
| peor i niósł do Prometeusza kilka lat, bo żelazo było 
, bardzo ciężkie, a kiedy wreszcie zbliżył” się do skały, to 
nagle rozwarła się przed nim straszna przepaść, 

[Tę legendę NA, także p. Mateusz Gralewski 
w swej pracy p, t. aukaz.] 


rywać się zapasów. 


Podczas gdy Kalabat opowiadał to narodowe 
podanie o Prometeuszu, czółno podpłynęło do 
prostopadłej bazaltowej skały. W jednem jej 
miejscu, na równi z poziomem morza była niska 
grota, idąca w głąb skały. Kałabat i abrecy po- 
łożyli się na dno czółna, i chwytając się rękami 
chropawej powierzchni ścian, płynęli naprzód; 
tak wkrótce znaleźli się na małem jeziorze, oto- 
czonem dokoła wysokiemi skałami, których pro- 
stopadłe boki tworzyły niby ściany głębokiej 
studni. W jednem miejscu przy brzegu znajdo- 
wało się czółno, zupełnie podobne do tego, na 
którem płynęli abrecy. 

— Teraz mam pewność, że Bela jest nie- 
wolnicą jakiegoś cudzoziemca, — rzekł Kałabat, 
patrząc na Amina. 

— Dlaczego? 

— Bo widocznie cudzoziemcy lepiej od Ab- 
chazów znają te brzegi. 

Amin tylko z ukosa na Kalabata spojrzał 
i głowę odwrócił. 

— Stary gderacz! — mruknął przez zęby. 


Tymczasem stary gderacz bacznie opatrywał 
znalezione czółno. Według jego przekonania, 
człowiek zawsze zostawia jakiś ślad, z którego 
można się choć w części domyśleć, co przed 
odejściem robił, i w jakiem był usposobieniu. 
Jedni starają się wszelkienii sposobami ślad ten 
zatrzeć, chociaż nigdy w zupełności dokonać tego 
nie mogą; inni umyślnie zostawiają ślady w na- 
dziei, że wcześniej czy później będą one znale- 
zione przez kogoś takiego, co zechce się zasta- 
nowić nad niemi. 

Kalabat więc szukał tych śladów. 

Ale daremne były wszulkie poszukiwania, 
siedzące w łodzi osoby nie zostawiły najmniej- 
szego śladu. Kałabat wziął do ręki sznur, zwisa- 
jący Z przedniej części czółna, i zaczął przypa- 
trywać się jego wolnemu końcowi. Nie ulegało 
żadnej wątpliwości, że sznur był odcięty, ale 
krwistych plam trudno było na nim dopatrzeć, 
co zresztą tem się tłumaczyło, że włókna na 
ścięciu były rozmoczone. 


rzenie nowych rynków dla naszej hyperprodukcji | gz; 


| 
| 


6? 


|na laurach konwencji cypryjskiej. Pragnęlibyśmy, 
aby obraz ten wraził się w pamięć naszych czy- 
telników, albowiem przyświecać on będzie całej 
akcji, jaką teraz rozpoczyna ten gabinet, służyć 
będzie nieraz jako komentarz jego kroków, któ- 
re zdaje się teraz szybko po sobie następo- 


Pokój? — a co nam po nim, kiedy sfera | wać będą. 


Pierwsze już się rozpocagły. Od soboty nie- 
dzień w dzień odbywają się narady gabine- 
towe, i to tak nieprzewidzidke, że np. o ponie- 
ałkowej członkowie gabineta na godzinę na- 
przód nie nie wiedzieli. Nagle otrzymali wszy- 
scy telegramy, wzywające ich co rychlej udać 
isig do pałacu Beaconsfielda, a gdzie on na nich 
czeka. Jakie na tej naradzie powzięto uchwały, 
niewiadomo dotąd, ale donoszą z Londynu, że 
toczyła się sprawa konwencji austro-tnreckiej. 
Widocznie więe w kampanii, którą Anglia pod- 
jąć zamierza, idzie jej bardzo Austrję. 


A kampania ta wyraźnie przeciw Moskwie 
zmierza. Świadectwem tego jest sobotnia nara- 
da, po której osobnym kurjerem wysłano do Pe- 
tersburga pod adresem Loftnsa depesze. Między 
temi depeszami ma być jedna, która—jeśli zawie- 
rzyć mamy doniesienia korespondenta Nowej 
Pressy — trąci uliimatem. Ob dosłowne donie- 
sienie tego korespondenta: — „W sobotę 080- 
bnym kurjerem wysłano nader energiczną notę 
do Moskwy. 


„Depesza ta nawiązuje swą rzecz do depeszy 
Giersa, w której zastępca moskiewskiego kan- 
clerza oświadczył, że car Żywi zamiar jak naj- 
dokładniej wprowadzić w życie traktat berliński, 
i wskazuje, że sprzeciwia sig temu zachowanie 
się Moskwy w Bułgarji i Rumelii, że dalej sprze- 
ciwia się tema podtrzymywane i wzniecone przez 
Moskwę powstanie w Macedonii, że wreszcie 
sprzeciwia się temu Żądania utworzenie drogi 
śuiiitzrnej przez Dobruczę. Nadto depesza 
wzmiankę robi o skierowanych przeciw Anglii 
oświadczeniach, jakie jen. Kaufman poczynił wy- 
słańcom emira. Z depeszą tą jest w związku 
fakt, że Szuwałów Odroczył swój przyjazd 
do Londynu. W gabinecie stoczyła się silna 
walka, zanim zredagowamo tę depeszę, albowiem 
niektórzy KEN gabinetu byli jej złe ab 

rążą też pogłoski o mającej, nastąpić dymisji 
kilku członków gabinetu.* oB Ki tapié dymisj 


Nowa Presse, która nat alnie najkompe- 
tentniej osądzić może stylistykę i wiarogodność 
informacyj swego korespondenta, dodaje do tej 
depeszy od siebie taki kowientąra: „Stanowczy 
i energiczny ton tej depeszy trąci ultima te m, 
a bezczelność, z jaką M Moakde aaituje złamać 
traktat berliński, nie pozwala innego nam Wy: 
prowadzić wniosku , jak ten, że nadeszła już 
chwila, w której niepomierna cierpliwość Anglii 
doszła jaż do kresu.“ 


Gdyby tak było rzeczywiście! Gdyby isto- 
tnie cierpliwość Anglii była już u kresu! Jednak- 
że równie optymistycznie jak Nowa Presse nie 
oceniamy sytuacji. A zmusza nas do tego fakt 
ten, że chociaż już rasza się gabinet angielski, 
to przecież spi jeszcze angislska armia. Dopóki 
zaŚ Ona nie stanie w szyku bojowym, i dopóki 
pierwszych strzałów nie poszle w darze Moska- 
łom, dopóty w wojnę wierzyć nie będziemy. 
Wszak w zeszłym roku była już zmobilizowa- 
ną — i zdemobilizowała się. Wszak pod wzglę- 
dm energii nota Salisburyego z 1. maja była 
szczytem, — a cóż sig z niej stało? W trzy- 
dzieści dni potem wykłał się z niej fatalny kom- 


dlowy, otworzą dla swego przemysłu całą tę ol-jcisż nie miałby ołwagi do tak nierównych po- jenom Nie — dopóki wojny nie będzie, dopóty, 


w wojnę wierzyć nie | wszystkich państwach cywilizowanych, jak zre- | Coronini prezydent delegacji przedlitawskiej zwo - 
Skreśliliśmy pobieżnie obraz, jaki się przed- ESD AAU bowiem ae oszukać k na Man ZEE wszystkiel krajach cywilizowanych R y 
T EE > ETSA ADEE MEJ VTO TEREE. 


| nauczeni doświadczeniem, 


„nić Bela nie hagi 
śladu. 
mogla. 

-— Czemu? — zapytał Rustem. — Sądzisz, 
że była związaną? 

— Tak. 

—- Albo została utopioną, — dodał Amin 
nietaktownie. 

Kalabat szybko spojrzał na Rustema, a po- 
tem lewe oko przymrużył, usta ironicznie zaciął, 
i tak patrzał na Amina. 

— Mylisz się, mój domyślny abreku, Bela 
nie utopiona, ona żyje. 

— Sam przecież mówiłeś, że jeśli nie znaj- 
dziemy śladów, to będzie znaczyło, że Bela zgi- 
nęła? 

— Chciałem, żebyście choć raz zrobili mnie 
zarzut, a był on tak łatwy! 

— Po cóż było ją topić? — zauważył Ru- 
stem — Skoro można było zabić, jak ojca. 

— Właśnie! — potwierdził Kalabat. 

Amin z gniewem rzucił wiosło i wyszedł na 
brzeg; powiedział sobie, że więcej już do ni- 
czego nie będzie się mieszał, bo wszystko co do- 
tychczas mówił wypadło jakoś niefortunnie. Był 
on bardzo dobrym abrekiem, doskonale wiedział, 
że Urus istnieje na to, żeby być przez Abchaza 
zabitym! rozumiał, że w tym celu każdy abrek 
powinien mieć ostrą szablę i silną rękę ; domyślał 
się nawet, że siła ręki jest w jakiejś zależności 
od żołądka. Szablę więc znakomicie ostrzył, 
żołądkowi nie żałował szaszłyku i w skutek 
tego z ogromnem powodzeniem ułatwiał Urusom 
podróż na łono Abrahama. Ale, żeby z jakiegoś 
czółenka, z jakiegoś odciętego sznura, ze śladów 
na piasku można było wyprowadzać wnioski, do 
których Kałabat z taką łatwością przychodził, — 
tego Amin w żaden sposób nie mógł zrozumieć! 
Raz tylko odważył się wypowiedzieć zdanie — 
i to cudze — i okazało się ono niedorzecznem. 
Czuł jakieś niezadowolnienie i gniew; nieząde- 
wolnienie z siebie, że ani weż, nie mógł ze zdaniem 


albo nie chciała zostawić 
Więcej jest prawdopodobieństwa, że nie 


We Lwowie, Czwartek dnia 28 Listopada 1878, 


wykryć, zkąd i dokąd prowadzą te nici, gdzie 
jest ognisko spiskowców, kto niem kieruje i tym 


TNA aa 


niż powtórnie dać się wy- 


We Włoszech powtarzają się owacje za 
owacjami z powodu szczęśliwego ocalenia życia 
króla Hamberta. Temi dniami odprawił młody 
król tryumfalay wjazd do Rzymu, przyczem 
przyjmowano go Z% niesłychanym zapałem. Aresz- 
towania tymczasem po różnych miastach włos- 
kich trwają nieprzerwanie. Dotąd uwięziono, jak 
donoszą telegramy, kilkaset osób należących do 
stowarzyszenia „internacjonału*. Odbywają się 
też rewizje po domach „internacjonalistów.*— Z 
powodu tego zamieszcza Voss. Zig. kilka traf- 
nych uwag, które tutaj powtarzamy. Pisze ona: 

„Wiadomo, że w ostatnieh czasach nie było 
tak wielkiej zbrodni, zamachu, nie było awaa- 
tury, rokoszu lub powstania, w któremby nie 
upatrywano ręki inte Za każdą razą 
głoszono, że znalezione zostały pisma i wykryta 
dowody, które nie pozwalały powątpiewać o na- 
leżeniu sprawców do internacjonału. Nadaremno 
jednakże czekaliśmy następnie wyjaśnienia raz 
przecie dokumentami ze strony władz, jak się 
ma rzecz właściwie z tem straszydłem, jakie SĄ 
cele i tendencje internacjonału, gdzie jego sie- 
dziba i t. d. Pod nazwą internacjonału rozumieć 
należy widocznie międzynarodowe stowarzyszenie 
lub sprzysiężenie, rozpinające lub usiłające roz- 
piąć swe sieci po wszystkich krajach, które 
musi mieć gdzieś swoją siedziby centralną, zkąd 
wychodzi organizacja tego tak niebezpiecznego i 
zbrodniczego związku. Pełni zadziwienia jednak- 
że, zmuszeni jesteśmy właśnie dla tego zapytać 
się, cóż to za policja i władze kryminalne, które 
mając niby to już za każdą razą nici tego zgu- 
bnego stowarzyszenia w ręku, nie mogą odkryć 
nie bliższego o tem Sprzysiężeniu, nie umieją 


podobnych innych wiele rzeczy. 

A co dziwniejsza, nieudolność policji i władz 
kryminalnych w daniu namacalnych i niesawo- 
dnych o internacjonale szczegółów, odnosi się do 
wszystkich krajów Europy; nawet tak nadzwy- 
czajnie energiczny i bystry kryminalista jak p. 
Tessendorf, prokurator berliński, nie mógł mimo 
najpilniejszych zabiegów odkryć ani śladu tego 
niebezpiecznego związku, cego obeenie po- 
strachem i niebezpieczeństwem wszystkich państw 
i książąt. Z komunizmem, socjalizmem, socjalną 
demokracją, republikanizmem federacyjnym amie- 
my łączyć jakieś pewne pojęcia, nadaremno je- 
dnakże czekamy, ryshło pouczą nas ostatecznie 
co do istoty, organizacji organów i esób kieru- 
jących potworem, przezw internacjonałem, 
abyśmy raz przecie gawiedzi li się, przeciw cze- 
mu i komu ma sig skie eczeństwa, | wzpłę 
pragnącego przyjść władzom w pomoc w walce 
z tem sprzysiężeniem. Po większej czyści tam 
gdzie władze wysuwają internacjonał, idzie o; 
zwykłych zbrodniarzy, którym żadne państwo 
nie przyznaje prawa przytułku. Tem pilniejssą 
staje sig przeto potrzeba zestawienia raz prze- 
cie z wielu procesów, w których figuruje tak 
zwany internaejonał, wiarogodnego materjału, £ 
którego możnaby się dowiedzieć, gdzie r! 
należy ogniska tej zbrodniczej bandy. Pokąd zaś 
to się nie stanie, potąd będziemy zmuszeni u- 
ważać cały internacjonał za nie więcej jak stra- 
szydło, wyzyskiwane w tym cela, aby służyło 
międzynarodowej reakcji za płaszczyk, a ubole- 
wać doprawdy należy, że tak dzienniki rzeczy- 
wiście liberalne, jak i uchodzące za nie, popie- 
rają bezmyślnie ten prawdopodobnie dla wolno- 
ści jedynie niebezpieczny humbug. Socjalizm po- 
jawia się w mniejszej lub większej mierze wej 


nai T E |z|, o i E 
trafić jak się należało; gniew zaś na Kalabata, że 


z taką łatwością, jak gdyby się bawiąc, rozwią» 
zywał bądź co bądź trudne zagadki i tworzył 
tak zamysłowate kombinacje. Stanowczo, byłoby 
to zniewagą własnej osoby, gdyby Amin więcej 
mieszał się do rozmowy. Zdecydował tedy, że 
gadanina starego nic go nie powinna obchodzić; 
niech sobie plecie wiele mu się żywnie spódaliać 
a pomimo to Beli nie znajdzie! 

Kalabat rzeczywiście na razie nie widział 
sposobu do odszukania nieszczęśliwej dziewczyny. 
Wszystkie ślady kończyły się w czółnie; dalej 
szła skalista ścieżka, na której już nic Gjegjsaek 
bna było dopatrzyć. Milcząc, smutni, w głębo- 
kiem zamyśleniu szli po niej Kałabat i Rustem, 
a z tyłu za nimi niechętnie Amin się ciągnął. 
Tak wyszli na szczyt skały i po przeciwległej 
pochyłości spuścili się w wąwóz, który jednym 
swym końcem biegł w dolinę Rionu, a drugim 
prowadził do abchazkiego aułu. 

'— Wracajmy do domu, -- powiedział Ka- 
labat, — może tam co znajdziemy. 

I szli jeden za drugim, a każdy był smutny 
i zamyślony. Kiedy już byli pod samym aułem, 
Kalabat zwolnił kroku i poszedł obok Rustema. 

— Powiedz mi przyjacielu, — nagle go za- 
pytał, — czy widziałeś się z Belą ? 

— Widziałem się, ale ona mnie nic nie mó- 
wiła takiego, coby mogło nam w poszukiwaniach 
dopomódz. Była bardzo smutną i nieszczęśliwą. 

— Czy byłeś dosyć ostrożny, nikt cię nie 
widział i ty nikogo ? 

— Mnie się zdaje... 
nikogo, ale... 

Cóż? 

— Będziesz śmiał się. Kiedy rozmawiałem 
z Belą ktoś nad samem mojem uchem głośno się 
zaśmiał. Smiech ten i Bela słyszała, więc nie 
było to złudzenie, a jednak nikogo dokoła nas 
nie było. 

Kałabat chwilę pomyślał. 

— Nic nie trzeba lekceważyć, chodźmy więc 
zbadać to miejsce, gdzie widziałeś się z Belą, 


Tak jest, nie widziałem 


brak hałastry i ludzi złej woli, to jednakże nie 
dowodzi jeszcze, jakoby istniało zorganizowane 
Stowarzyszenie międzynarodowe, a byłoby zapra- 
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wdę karygodną i niepodobną prawie opieszało- 
ścią rządów, gdyby, mając w ręku tyle dowodów 
i tylu członków owego sprzysiężenia, nie usiło- 
wały dawno już pochwycić spisku międzynarodo- 
wego w jego punkcie centralnym.* Podobnie od- 
zywa się także Kölnische Ztg. 


Ministerjalna Stara Presse nie wie co po- 
cząć z przyjętym przez komisję budżetową dele- 
gacji przedlitawskiej wnioskiem Herbsta — i o- 
statecznie wyszydza g0 najzupełniej. Godnem tyl- 
ko uwagi w jej artykule jest to, jakie hasio wy- 
dano ta do walczenia przsciw wnio- 
skowi Herbsta. Oto, najpierw, że w chwili, gdy 
Austrja zaczyna sig odradzać jako mocarstwo, 
rozszerzając się ka południowemu wschodowi, 
wywołany zostaje konflikt konstytucyjny. Po 
drugie, formalnie jest to konflikt konstytucyjny, 
ale nie rzeczowo, bo rozirrytowana oppozycja u- 
żywa konstytucji, i to słabych właśnie stron kon- 
stytucji, tylko jako broni napastniczej. Po trzecie, 
aby dokuczyć Andrassemu, każą mu ugiąć się 
przed wszechwładzą Rady "państwa, a oraz od- 
mawiają sposobności do usprawiedliwienia swej 
polityki w delegacjach — co jest zamachem sta- 
na. Po ezwarte, oppozycja usuwa sprawę z 0dr- 
bu odpowiedzialnych ministrów, a zamienia ją 
wprost w konflikt między koroną a parlamen- 
tem. Bo choćby plenum delegacji przyjęło wnio- 
sek Herbsta, to czyż Rada państwa zechce od- 
rzucić traktat berliński, a gdyby go odrznciła, 
to nie tem nie wskóra — bo dopóki cesarz Co- 
sarzem, traktat traktatem pozostanie — i tyl- 
koby sponiewierała godność korony. 

Inne znowu hasło wydał rząd węgierski. 
Sam Tisza miał oświadczyć, że wniosek Herb- 
sta, to dążenie do obalenia dualizma a przywró- 
cenia nanowo schmerlingowskiego centralizma, 
utraty samoistności Węgier. 

Pester Lloyd zaś wywodzi, że każda kon- 
stytucja ma pewne słaba strony, które się mil- 
czeniem pomija, aby się nie wykazała niemożli- 
wość zastosowywania ich w praktyce. Tak więc 
Rada państwa ma konstytucją większe prawo 
zapewnione co do kontroli spraw aagranicznych 
niż sejm węgierski, który traktaty tylko do wia- 
domości przyjmować może — wynikłyby więc 
kontrowersy, w Którzgh konstytucja przedlitaw- 
ska ostatecznie przegrała w praktyce. Po co 
wywoływać KRR AN konstytucyjne przez podno- 
szenie kompetencji, skoro prawo pozwalania bud- 
żetu jest bronią lepszą? Prawo przemawia Ka 
wnioskiem Herbsta, wszelkie zaś względy oko- 
licznościowe przeciw niemu. „Tylko jeden by 

gd za nim przemawiał, a to, gdyby oppo- 
zycja, widząc płonność wałki swej z polityką 

upacyjną, tem się salwować chciała, iżby 
Rada państwa w sprawie traktatu berlińskiego 
dała wotum, sprzeczne Z adresem  przedlitaw- 
skiej Izby posłów." 

Naturalnie, że organa opozycji centralistycz- 
nej wysławiają wniosek Herbsta 

Cóż się jednak działo po niedzielnem posie- 
dzenia komisji delegacji przedlitawskiej ? W ko- 
łach centralistycznych obiegała pogłoska, żs rząd 
odroczy delegacje, zwoła Radę państwa a nastę- 
pnie znowa delegacje ; według innej zaś, rząd 
jeszeze się waha, i zechce przewlekać. Wiedzia- 
no tylko, że Andrassy udał się do cesarza, że 
zwoływał ministrów wspólnych i węgierskich, a 
ostatecznie zaprosił do Pesztu Auersperga i da 
Pretisa, którzy zaraz d. 25. bm wyjechali; tu- 
dzież, że Andrassy widział się z hr. Trautmans- 
dorffem, główną powagą delegatów Izby panów. 


ie łał: posiedzenie na wczoraj. Centraliści zapewnia- 


o žak posiedzenie na wczoraj, Oontraliści zapewnia- 


'[ Wszystko jedno, nie mamy nic do | roboty. 
Aminie, jak nie chcesz, — możesz nie iść. 

— A cóż to, mnie już nic nie obchodzi? 
odparł Amin, bo już gniew jego zaczął prze- 
chodzić, 


Ty, 


-- No, to pogódźmy się! — I Kalabat podał 
mu rękę, którą Amin serdecznie uścisnął. Od- 
razu jakoś lżej mu się zrobiło, jak gdyby nigdy 
żadnego nie powiedział głupstwa, a Kalabat wcale 
go nie przytłaczał swoją umysłową przewagą. 


Obejrzeli cały dom Abbasa-Hajdi również 
bez żadnego rezultatu. Rustem już stracił na- 
dzieję, że zdoła zajrzeć za tajemniczą zasłonę, co 
przykryła zabójcę jego ojca i uwodziciela Beli. 
Smutnie chodził za Kalabatem, nie przyjmując 
żadnego udziału w poszukiwaniach. 

— Nie rozpaczaj, Rustemie! — pocieszał go 
Kalabat. — Już nieraz miałem takie wypadki, a 
przecież swego dopiąłem. Ałłach pomoże! 


Wyszli na ulicę. Wszystkie sakle były zam- 
knięte, ulica pusta, gdzieniegdzie tylko pod pło- 
tem, wyciągnąwszy nogi, pies spał aż mu boki 
chodziły, kogut, wlazłszy na kupę kamieni, roz- 
puścił skrzydła i jak jaki wojewoda oglądał oko- 


jlicę, patrząc czy gdzieś się nie skrada tchórz, 


ałbo lis, ci dwaj jego najwięksi nieprzyjaciele, co 
bez żadnej subjekcji zabierali mu najukochańsze 
małżonki; a zresztą dokoła nie było żadnej ży- 
wej istoty, oprócz jeszcze szanownego Hadżaw- 
Szubesa, który się zbliżał z wielką fantazją wy- 
pisując nogami zygzaki. 

— Ach, jak-że nienawidzę tego człowieka !— 
rzekł Rustem. 

— Więc się nie wtrącaj do naszej rozmowy — 
powiedział Kalabat i ukłonił się szanownemu 
Hadżaw-Szubasowi, który nogi rozstawił, 
podniósł, mrugnął kilka razy i wybełkotał: 

— Wy co tu robicie? 


brwi 


— A nic, z kąta w kąt chodzimy bez celu, 
(€. d. n.) 


li, że część delegatów Izby panów gotowa gło- 
sować w plenum za wnioskiem Herbsta, i tosa- 
mo delegaci polscy, byle na ich żądanie do osta- 
tesznego wniosku Herbsta: „delegacja przecho- 
dzi do porządku dziennego* dodano słówko: 
„iarazie*. Spodziewano się, że nawet ze stron- 
nietwa prawa Lienbacher i Oelz zechcą głoso- 
wać zą wnioskiem Herbsta, z pewnością zaś bę- 
dą za nim głosować wszyscy delegaci centrali- 


położenie Tiszy wobec rozprawy adresowej, wi- 
dzą się zmuszeni pisać pod d. 25. b. m. co na- 
stępuje : 

„W sejmie węgierskim ciągną się jeszcze 
rozprawy adresowe; gutta cavat lapidem, tak i 
tu mowy znakomitszych członków opozycji pod- 
minowują zwolna fundament, na którym stał do- 
tąd p. Tisza. Większość tj. stronnictwo rządowe 
zaczyna się chwiać, powstają różne nieporozu- 


atyezni, z wyjątkiem Stradiego i Coroniniego, 'mienia, przyszło już nawet do scysji i gotowo 


Jako prezydenta; zresztą wątpiono, aby wszyscy 
zastępcy delegatów Izby panów przybyli. 


Rano d. 25. b. m. zebrali się centraliści u 
Damby. Obliczono się i skonstatowano, Że 28 z 
nich będą głosowali za wnioskiem Herbsta. Dalej 
uchwalono, przystąpić do obrad nad kredytem 
na r. 1879, gdyż niepodobna dać wojska w Boś 
ni głodować, ale zarazem uchwalić kredyt ten 
tylko na jeden kwartał, tak, aby rząd musiał 
co kwartału zwoływać delegacje wspólne; a nad- 
to nchwalać ten kredyt tylko ministrowi wojny, 
a nie Andrassemu, z wyraźnem zastrzeżeniem, 
iż na cywilny zarząd Bośnii nic się nia daje. 

Niemniej zajmującą była konferencja delega- 
tów Izby panów, która się pod przewodnie- 
twem ks. Liechtensteina także w poniedziałek 
o godz. 11. rano n hr. Trautmansdotffa zebrała 
i niemal do g. 3. trwała. Przewodniczący skon- 
statował, że delegaci Izby panów są w fatalnem 
położeniu, bo wniosek Herbsta jest ze stanowi- 
ska konstytucji całkiem słaszny — ale tu cho- 
dzi nie o prawo, tylko o względy okolicznościo- 
we, na które też główną wagę kłaść należy. 
Hr. Widman ponowił swój wniosek, który jnż w 
komisji delegacyjnej w niedzielę był postawił — 
przyznający, że Herbst ma rację, że jednak nar 
leży z kredytem okkupacyjnym tak postąpić, jak 
z budżetem ministerstwa wojny, t.j. uchwalić go, 
z dodaniem rezolacji, że się zastrzega Radzie 
państwa prawo uchwały co do traktatu berliń- 
skiego. 

Na to odparł ks. Lichtenstein, że zachodzi 
tu różnica, bo gdyby Rada paiya orzekła w 
nowej ustawie wojskowej, że armię należy o 
50000 ludzi zredukować, to odpadnie takaż su- 
ma w budżecie, choćby delegacje poprzód ina- 
czej uchwaliły. Ale uchwalenie kredytu okkupa- 
cyjnego jest daniem absolutorjam, a gdyby Rada 
państwa inaczej uchwaliła, to gotowy konflikt 
konstytucyjny. Inny mowca dodał, że centraliści 
mają większość w Izbie posłów, więc łatwo mo- 
gą odrzucić kredyt okkupacyjny, przez delegację 
uchwalony, wtedy rząd nie dostałby pieniędzy i 
dopiero byłby w kłopocie. Tak więc i ze wzglę- 
dów okolicznościowych delegaci Izby panów nie 
mogą głosować za tym kredytem, bo zwaliliby 
na lzbę panów zarzut, że jest przeciwniczką kon- 
stytucji; najlepiej zatem, aby delegaci Izby pa- 
nów uchylili się od głosowania. 

Inny mowca oświadczył, że należy najpierw 
znieść się z rządem, czego on chce a czego nie 
chce, i czy może nie byłoby mu na rękę przy- 
jęcie wniosku Herbsta; — po posiedzenia komi- 
sji sam Andrassy nie wiedział co uczynić, oświad- 
czył tylko, że musi zdać sprawę cesarzowi i za- 
raz potem zainformuje delegatów Izby panów. 

Hr. Trautmansdorff doniósł, że w niedzielę 
wieczór konfarował z Andrassym. Rząd jest 
wielee zakłopotany. Przeciw wnioskowi Herbsta 
rząd musi być już dlatego, Że nie wypada żą- 
dać, aby cesarz zwoływał Radę państwa, którą 
dopiero co odroczył. Ale mniejsza o to, — lecz 
zwołaniem Rady państwa przyznawałoby się, że 
przedłożeniem kredytowem rząd i korona zamie- 
mił narnszyć konstytucję, jak to Herbst wy- 
wodził. 


Ostatecznie uchwały żadnej nie powzięto, 
tyiko postanowiono, nazajutrz znowu się zejść, 
a przedtem wybadać, jakie jest zdanie rządu, 
czego wymaga od delegatów Izby panów. Widać 
z tego, że centraliści nie powinni liczyć na ko- 
legów swych z Izby panów, — a tem mniej na 
Polaków, gdyż pp. Dnnajewaki i Kabat 
zapisali się już do głosu przeciw wnioskowi 
Herbsta, jako naruszającemu prawa delegacyj. 

Co zaszło na wczorajszem posiedzeniu dele- 
gacji przedlitawskiej, donosi telegram poniżej u- 
mieszczony. O właściwym zamiarze rządu do- 
wiedzieć się z niego nic nie można. 


tebe. 


Zdaje się, że delegacja węgierska poprze 
tylko projekt centralistyczny, uchwalania kredy- 
tu na r. 1879 jedynie kwartalnie lub półrocznie, 
bo mogłaby wtedy żądać oO wojsk ok- 
kupacyjnych, rząd zaś nie mógłby wystąpić kie- 
dyś znowu z kredytami dodatkowemi. Rozprawa 
adresowa węgierskiej Izby posłów już sig koń- 
czy — poczem dopiero Węgrzy zajmą się na se- 
rjo kredytami okkupacyjnemi. Słychać, że Tisza 
zamyśla po uchwaleniu adresu odroczyć sejm na 
chwilę. aby się nowy gabinet mógł ukonstytno- 
wać, Tymczasem korespondenci peszteńscy Cza- 
su którzy dotąd w najświetniejszych, ale myl- 


nych, jak wykazy waliśmy, barwach przedstawiali i szkuje. P. r. 
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Kobieta XIX. stulecia. 


Studjum społeczno ekonomiczne 
skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 
(Ciąg dalszy.) 


Kobiety nie są uzdolnione do pełnienia tych 
obowiązków z przyczyn czysto fizycznych; ko- 
biety przeto nie mogą dostąpić tych praw, które 
licują z rzeczonym obowiązkiem. 


Mógłby ktoś obarzony chorobliwą wyobraźnią 
postawić twierdzenie, iż kobiety mogą być u- 
zdolnione do obrony państwa, skoro dzieje wy- 
kazują tysiące przykładów, w których kobieta 
brała udział w walce lub broniła ogniska domo- 
wego. Na to odpowiemy, że takie wyjątki ni- 
czego nie dowodzą, albowiem są efemerycznemi 
zjawiskami. Tak, jak szwadron amazonek eskor- 
tujący carewicza w Nowym Jorku nie jest czę- 
ścią armii amerykańskiej — tak też kobieta u- 
dział w boju biorąca nie stanowi przykładu, 
który do ogółu mógłby się dać zastosować, Zre- 
sztą narazilibyśmy się prawie na śmieszność, 
tracąc czas na dowody, iż kobieta do wojska 
niezdolną. Zdanie to bowiem jest powszechnem 
1 niezbitem. : 

„Obowiązkowi obrony państwa lub kraju od- 
owada prawo zajmowania wszelkich stopni 
A ierarchii wojskowej, uchwalenie bndżetu woj- 
szowego, w dalszem odnoszeniu s r - 
niczne itd A poni P 5 Sprawy zagra 
> te i p nieważ budżet militarny i spra- 
cika <urzne państwa są głównemi atrybu- 
pi ST parlamentów centralnych — przeto Ko- 

a nie może uzyskać prawa wy- 


‘sio stać nawet to, co w parlamencie przedlitaw- 
|skim. Niema tam punkta, około którego mogłyby 


Bię różne elementa krystalizować, ale tym spo- 
sobem i opozycja nie wygrywa, bo tworzą się 


!nowe stronnictwa i wszystko się rozpada. Podo- 


bny proces nazywają Francnzi bardzo trafnie: 
Vemiettement des parties (rozdrobienie na o- 
krachy.) 

„Jak rzeczy dzisiaj stoją, Tisza już nie mo- 
że rachować na znaczniejszą większość niż 20 
głosów a może i mniej. W delegacjach to do- 


| stateczne, mniejszem nawet można się zadowo- 


lić, ale w Węgrzech żadne ministerjum nie mo- 
| sło się dotąd utrzymać większością 20 lub 15; 
głosów. Jeżeli więc w ostatniej chwili jaka no- 
wa mowa p. Tiszy, zawarcie konwencji z Tur- 
cją lub coś podobnego nie przyjdzia w pomoc, 
to prawdopodobnie p. Tisza nie zechce zostać il 
nie podejmie się rekonstrukcji gabinetu w ta- 
kich warunkach. Stanowcza dymisja p. Tiszy 


zadałaby wobec Węgrów kłam hr. Andrassemu, : 


skntki więc jej nie dadzą się zupełnie przewi- | 


dzieć.” 


4 Pesztu d. 25. bm. donoszą do Tagblattu: 
„Wielu członków stronnictwa liberalnego (rzą-, 
dowego) otrzymało listy z groźbami od jakiej 
„ligi*, przestrzegające ich, aby nie szli nadal z 
rządem, bo w razie przeciwnym będą  „bomba- 
mi* sprzątknięci. Listy te oddano policji. Upo- 
mnieniem od „ligi“ miała być petarda, która 
wczoraj wieczór wystrzeliła z niejakim hukiem 
pod oknami kasyna klabu liberalnego, ale nie 
o Mh członkom klubu, swobodnie grać w 
taroka.“ 


Głosy z kraju.” - 


Ostatnie wypadki w delegacji naszej w Ra- 
dzie państwa przekonują, iż zbyt często jadno 
słowo, przez opinię publiczną źle zrozumiane, 
nadaje fałszywy kierunek całej sprawie; a pod 
tę kategorję policzyć mnsimy znaczenie „solidar- 
ności“. 


kraj kochać, i z zsparciem pracować na niwie' 


ojczystej, 
sparaliżuje najlepsze chęci, 
iż opinia publiczna później wydaje wyrok bez u- 
względnienia, i ocenia według rezultatów. 

Niech nas nikt nie posądzi, iż w zasadzie 
jesteśmy przeciw solidarności, lecz pragnęlibyśmy 
ją widzieć jako prawdziwą przedstawicielkę ży- 
czeń narodu, a nie stronnictwa, i opinie poje- 
dyńczych członków delegacji jak pojedyncze ogni- 
wa powinne tworzyć jeden łańcuch nierczerwa- 
ny. Przeciwni zaś jesteśmy przyczepianiu do zor- 
ganizowanego poprzednio łańcucha pojedyńczych 
ogniw. Że solidarność, wytworzona na fałszy- 
wych podstawach nie tworzy prawdziwych mę- 
żów stanu, najlepszym dowodem jest mowa posła 
Hansnera, której byłby świat nie słyszał, gdyby 
poseł Hausner poprzednio nie uwolnił się z wię- 
zów solidarności. A 

Pojmujemy, iż stanowisko odosobnione, izo- 
lowane delegacji naszej, w takim aglomeracie 
jak Rada państwa, byłoby błędem politycznym. 
Nie chcemy tego rozbierać, iż delegacja, wycho- 
dząe z tego stanowiska, popiera politykę dyna- 
styczną, czyli w rezultacie politykę każdoczesne- 
go ministerstwa, często nam nieprzyjaźnego, lecz 
zwrócić musimy uwagę na tę okoliczność, iż bez- 
względnie popierając politykę rządn, można dzia- 
łać nietylko ze szkodą dla własnego kraju, lecz 
nawet dla całości państwa austrjackiego, gdyż 
historja nas poucza, iż polityka rządu austrja- 
ckiego tak na wewnątrz jak i na zewnątrz by- 
wała najbłędniejszą. 

Nie mieliśmy ani jednego męża stanu, któ- 
ryby stojąc u stert państwa austrjackiego odpo- 
wiedział w znpsłhości oczekiwaniom i system 
rządu utrwalił ma podstawach, jakie państwo 
austrjackie wobec Europy zająć powinno, ztąd 
też zachodzi pytanie: kto większą zasłneę wy- 
rządził państwa "austrjackiemu, czy Hansner 
mówiąc za adresem, czy delegacja popierając 
bezwzględnie zapatrywania rządn? 

Błędne jest zapatrywanie pana Polanow- 
skiego, który w odezwie swej doradza odtrącić 
Gazetę Narodową jako nie popierającą bezwzglę- 
dnie delegacji. Prawdopodobnie poseł Polanow- 
ski za mało zna usposobienie w kraju w osta- 
tnich czasach, skoro sądzi, że stronnictwo, do któ- 
rego obecnie należy, może pokierować opinią w 
krajn. 

Małżeństwo p. Polanowskiego z Lemberger- 
ką nie osieroci Gazety Narodowej, ani też nie 
postawi na nogi Zembergerki wobec opinii pu- 
blicznej. 

Naiwne jest takie powiedzenie, iż pan Po- 
lanowski na te konkury więcej lat potrzebował, 


często fałszywy kierunek polityczny 


Zarówno wielki polityk jak i zwykły hre-[znane są przecież zapatrywania polityczne pana 


czkosiej pojmie, iż solidarność na zewnątrz przed- | 
stawia siłę, oraz kierunek jednomyślnego działa- ; 
nia opinii całego krajn. Wobec tej prawdy w te-, 
orji, przeciwne zdanie ostać się nie może. Tym-; 
czasem bieg wypadków delegacyjnych okazuje w 
praktyce, iż żle zroznmiana solidarność zamiast ; 
pożytku, szkodę krajowi przynosi. Í 


Polanowskiego, a należąc ougi do partji Mame- 
luków był jednym z głównych filarów tej poli- 
tyki; lecz presja wywołuje repressję a podobne 
pociski miotane na Gazetę Narodową tylko przy- 
sporzą jej zwolenników. 

Niewątpliwie,. iż p. Polanowski opiera się 
na opozycji objawionej przez posłów na ostatniej 


a fakta przekonają, | 
miesięcznie, 


Z tegoż śmamago powoda wynajęto dla ochmi- 


,strzyni przy szkole św. Elżbiety mieszkanie w do- 


mu prywatnym na dziewięć miesięcy po 20 złr. 


Nauczycielowi religii izrael, przy szkole św. 
Marcina p. Sałomorowi Rozenzweig, przyznano je- 
dnorazowe wynagrodzonie w kwocie ełr. 100. 

W druglej nchwale zatwierdzono kupno grnntu 
RE sąż kw. od kolei Karola Ludwika za zł. 591 
i kupno 494 pąż. kw. z realności nr. 493 II. za 
sumę ryczałtową złr. 1000. 

W pierwszej uchwale przyjęto nabycia od kolei, 
Karola Lndwika muru granicznego wraz z grnn-| 
tem przy koszarach miejskich nr. 404, 405, a za- 
razem preyznano złr. 500 na reperację tegoż muru. 

Na opróżnione 22 stypendjów dla sierót chłop- 
ców, z fundacji miejskiej, zgłosiło się 44 kandyda- 
tów , z pomiędzy których przyznano przedłnżenie 
stypendjów : Foryszowi Emiłowi i Pietnockiemu 
Józefowi; stypendja po złr. 72 otrzymali: Szmaj- 
kowski Kazimierz, Lewicki Włodzimierz, Domazar 
Krzysztof, Golantowski Hilary, Jasiński Józef, No- 
wak Antoni, Leitner Jan, Leitner Leonard, Felsz- 
tyński Michał, Smnszowicz Stanisław, Krobicki Jan, 
Obuch Józef, Herzog Józef Ig., Szczudłowski An- 
toni i w drodze łaski Jakubowaki Alfred. Na po- 
zostałe pięć stypandyj egłoszony będzie ponowny 
konkurs. Z 41 kandydatek dziewcząt sierót otrzy- 
mały stypendja po 72 złr.: Lebiedynka Anna, Ja- 
sińska Franciszka, Zabkaj Feliksa I Boraczek Hen- 
ryka, Wszystkie stypendja tak chłopców jak dzie- 
vergt, liczą się od 1. wrzednia r. b. 

Nauczycialowi p. Pietraszkiewiczowi za zastęp: 
stwo kiernjącego szkołą im. Marji Magdaleny przy- 
znano złr. 100. 


Zatwierdzono panią Józefę Klimowską na po-; 


sadzie ochmiatrzyni przy miejskim Zakładzie sterót. 

Mieszkańcowi tntejszemu p. Michałowi Michal- 
sklemu, udzielono obywatelstwo za opłatą taksy 
złr. 100. 

Przyjęto pod zarząd gminy fnndnsze pozostałe 
po rozwiązanem w dnin 31. sierpnin 1874 Towa- 
rzystwie opieki narodowej w kwocie złr. 1725 ct. 
36 i w myśl $. 22 statntów tegoż Towarzystwa 
uchwalono: © kapitału, jaki zostanie po spłacenin 
słnsznych należytości, ntworzyć stypendja dla kan- 
dydatów nauczycielskich, Finansowanie w tej spra. 
wie poruczono magłstratowi z nwzględnieniem po- 
prawki stawianej przez dr. Głerstmana , aby kapi- 
tałn procentującego się w Tow. załiczkowem nie 
podnieść w całości, dopóki nie będzie wygutowany 
i zatwierdzony akt fnndacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędnośzi uchwalono wy- 
płacenie tejże złr. 3098 ct. 64 tytnłem zwrotn 
podatku dochodowego, zapłaronego za r. 1878 od 
odsetek pożyczki miejskiej. 


Kronika miejscowa i zatmiejszowa, 
Lwów dnia 27. listopada, 


* Program dzisiejarego wieczorku urządzonego 


Solidarność, przedstawiając, jak wyżej po- kadencji sejmowej. Jakkolwiek od tej pory małosprzez młodzież akademicką w 23-letnią rocznicę 
wiedzieliśmy, siłę na zewnątrz, powinna posia- czasu upłynęło, lecz bieżące wypadki są tak do-|śmierel Adama Miekiewicza jest następujący: 1. 


dać i opierać się na podwójnej sile na wewnątrz, ` 
w przeciwnym razie jest sztuczną, niema praw-; 


iż mogły stanowczo wpłynąć na przeo- 
W innych krajach, 


niosłe, 
brażenie opinii w kraja. 


Przemówienie wstępne. 2. Arja Stolnika z „Halki.“ 


8. Deklamację, wygłosi kolega Cnermak. 4. Śpiew 


dziwej gwarancji bytn i nie jest rzeczywistą gdzie Życie polityczne jest więcej rozbudzoue niżjprzy zegarze ze „Strasznego Dworu,“ odśpiewa 


przedstawicielką opinii całego kraju. Najlepszym 
dowodem jest uznanie w kraju mowy posła Haus- | 
nera, który zanim ją wypowiedział, zmuszony 
był pierwej uwolnić się z więzów solidarności. : 

Niezaprzeczenie! poddanie się większości, 
dobrowolne włożenie na siebie kajdan, sprowa- 
dzające zbyt często niemożność wypowiedzenia 
własnego przekonania, nieodpowiadające nawet 
„zasadzie“ przyjętego mandatu, jest rzeczą go- 
dną wszelkiego uznania, jeżeli się to czyni dla 
miłości kraja i dla utrzymania solidarności; lecz 
natomiast organizacja solidarności powinna w zn- 
pełności odpowiadać życzeniom krajn, być praw- 
dziwą przedstawicielką ogólnej opinii, daleka od 
wszelkiej koteryjności i stronniczości. Inaczej 
pojęta „solidarność“ może być i jest najszkodliw- 
szą; zamiast przyczyniać się do zsolidaryzowania 
opinii w kraju, dzieli ją na obozy, stronnictwa i 
siłę narodową w kraju zamiast wzmoenić, o-' 
słabia. 

Można być najgorętszym patrjotą, lecz nie 
być jeszcze dobrym politykiem. Nie dość jest 


*) Od bardzo poważnej osobistości z Podola, 
pochodzi ten głos z kraja. W ogóle powiedzieć 
możemy śmiało, że większość właścicieli obecnie 
nie podziela zapatrywań większości delegacyjnej, i 
że jasno widzi, iż uchwała Koła sejmowego o so- 
lidarności bez określenia bliżej kiedy i w jakim 
kierunku ma być przestrzeganą, na jakiej podsta- 
wie oprzeć się ma, posłnżyła tylko do pokrycia i 
utworzenia rządowego kierunku delegacji i zrobie- 
nia z niej rządowego quand méme stronnictwa. 
Autor Głosu z kraju pisze nam, że artykułżten 
jest rzetelnym wyrazem powiatu, który zamie- 


iborczego do centralnych ciał prawo- 


dawczych. 

Twierdzenie to niewyklucza kobiety z Izb 
radnych, roztrząsających kwestje socjalne, finan- 
sowe, gospodarcze, handlowe, przemysłowe, ad- 
ministracyjne, 

Wrzekoma ujemność praw kobiecych, wy- 
kluczających je z udziała w sprawach państwo- 
wych nagrodzoną została kobiecie niejako przez 
przyrodę w kierunku praw z jej rodzaju wypły- 
wających. 

Kobieta jako matka i jako kobieta ma 
wyjątkowe stanówisko w społeczeństwie — jest 
uprzywilejowaną. Przywileje z macierzyń- 
stwa i kobiecości wypływające, są zawarte w 
kodeksach cywilnym i karnym tudzież admini- 
stracyjnym każdego społeczeństwa  cywilizo- 
wanego. 

Prawo dochodzenia ojcowstwa, prawo opie- 
ki nad dziecięciem do pewnego wieku, prawo o 
uwiedzenie, prawo amerykańskie o odszkodowa- 
nie, o obrazę honoru — tudzież niepisane pra- 
wa wliczające się do kodeksu honorowego — 
ostatecznie prawa administracyjne ułatwiające i 
zabezpieczające pierwsze chwile macierzyństwa, 
stanowią szereg przywilejów, któremi kobiety są 
obdarzone. 

I nie dziw, że obowiązek macierzyństwa, 
włożony. na kobietę przez przyrodę — nadaje 
jej prawa licujące z tym obowiązkiem. 

Widzimy zatem w ustrojach  polityezno- 
społecznych wszech narodów, iż starano się peł- 
nienie obowiązków nagrodzić stosowną ilością 
praw — z czego wypływa, że niemożność peł- 
nienia obowiązków, uniemożebnia nabycie praw 
odpowiednich. 

Kobiety nie będąc z przyrody zdol- 
ne do pełnienia wszystkich obowiąz- 
ków obywatelskich — nie mogą prze- 
to żądać nabycia wszystkich praw 
obywatelskich, 

, Kończąc rozdział niniejszy, pozwolimy sobie 


| 


wynagrodzenie po złr. 15 miesięcznie, 


u nas, prawie każdy dziennik bezwzględnie po- 
piera pewne stronnictwo a przecież niema wy- 
padku, żeby ktoś będący innych zapatrywań po- 
litycznych w sposób dyktatorski przestrzegał, 
żeby tego lub owego dziennika nie prenumerować, 
jak to uczynił p. Polanowski z powoda, iż dzien- 
nik nie jest w jg duchu redagowany. 

Miejmy nadzieję, iż przyszłe wybory do 
Rady państwa będą po myśli kraju przeprowa- 
dzone i że przyszła delegacja zamanifsstnje opi- 
nig całego kraju a nie pewnego stronnictwa. 
dziennikarstwu należy się wszelkie uznanie, iż 
bezwzględnie wytykając wszystkie błędy, jak- 
kolwiek naraża się na agitację pragnącą podko- 
pać jego byt, lecz właśnie patrjotycznie zacho- 
wuje się wobec kraju. 

Jeden z pomiędzy wielu. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posledzenie nadzwyczajne dnia 26. listopada, 
Przewodaiczący wiceprezydent dr. Madeyski, Obe- 
cnych radnych 52. 

Przewodniezący uprzedza o wyjeździe prezydenta 
m. Jasińskiego do Wiednia na dni 14, gdyż oprócz 
głównej sprawy co do zajść w dnin 16 b. m, pra- 
gałe on tam poprzeć przedmiot wydzierżawienia 
dla miasta dochodu akcyzowego. Depatacja wyje- 
dzie do Wiednia natychmiast po naznaczeniu dnia 
audjencji, co każdej chwili jest spodziewanem. 

Z porządku dziennego, po raz pierwszy od 
dłaższego czasn, załatwiono wszystkie sprawy : 

Za zajęcie części mieszkania ochmistrzyni na 
paralelkę przy szkole św. Marcina, przyznano jej 


dla łatwiejszego przeglądu, streścić niejako do- 
tychczasowe wywody. 

kEmancypacja jest względną — gdyż zupeł- 
nego nie masz równouprawnienia. W jakich 
atoli rozmiarach wrzekoma emancypacja płci 
pięknej się należy, i jakie reformy społeczeń- 
stwo nasze przedsięwziąć jest obowiązane, o tem 
w następnych wspomnimy rozdziałach. 

Dyrektywą zał w udzieleniu szerszych praw 
kobiecie będzie po wsze czasy : 

Utrzymanie równego celu życiowego ; 

Niewypaczenie kształtów organizmu; 

Ułatwienie środków utrzymania osobnika 
niewieściego. 

Srodkiem zaś do celu tego prowadzącym 
jest wyszukanie odpowiedniej pracy. Tym tylko 
bowiem sposobem postawimy kobietę na właści- 
wem jej stanowisku — dając równoupra- 
wnienie społeczne, mniejsze prawa 
polityczne, zaś większe prawa towa- 
rzyskie. 


III. Mężczyzni. 


Mąż jest głowa domu, wszystko podług 
jego chęci, < 
A żona jest ta szyją, która głową kręci. 

W ludzkim organizmie, chorobą nawiedzony 
organ pojedyńczy zakaża całość, człowiek boleje 
w całości, chociaż jedna tylko część jego do- 
tknięta niemocą. 

Również się dzieje z organizmem społecznym. 
Jednostką organizmu społecznego , stanowiącą 
całość jednolitą, nierozdzielną, podwaliną spo- 
łeczności, jest związek dobrowolny dwojga istot 
płci różnej, w celu utworzenia ogniska domo- 
wego zawarty na dłuższy przeciąg czasu, który 
to związek w znaczeniu pospolitem zowie się 
„jarzmem małżeńskiem.* 

Chcąc leczyć całość organizmu społecznego, 
za pośrednictwem rozwiązania zagadnienia so- 
cjalnego o emancypacji kobiet, pominąć nie mo- 


kol. Myszuga. 5. Kilka uwag o Konradzie Wal- 
lenrodzie, odczyta kolega Czarnik. 6. a) Polonzo 
a dur; b) Mazurek a-mol Chopina, odegra kel. 
Marek. 7. Deklamacja, wygłosi kol. Pepłowski. 
8. Dnet z „Halki,“ odśpiewają kol, Wysocki i My- 
sżnga, 9. Zamknięcie obchodn. Początek z uderze- 
ulem godz. 7mej, 


* Dziś ukazały się w obiegn księgarskim „Mo- 
wy Wolskiego i Hausnera“ w nowem, trzeciem z 
kolei wydanin. 


* ~ Journal des Debats z 25. bm. donosi o 
śmierci jenerała Ludwika Mierosławskiego 
Pogrzeb jego odbyć się miał w Paryżu 26. bm. 
z domu l. 130 przy ulicy Montparnaes», Miero- 
sławski urodził się w r. 1814 w Nemours wa 
Francji. Ojciec jego, pułkownik w wojsku polskiem, 
hył następnie adjutantem jenerała Davoust, matka 
jego była z rodu Francnzką. Podczas wybuchu po- 
wstania listopadowego bawił Ludwik Mierosławski 
w szkole wojskowej w Kaliszu, wstąpił jako 17le- 
tni młodzieniec do armii polskiej, a po upadkn po- 
wstania emigrował wraz z innymi do Francji i o- 
siadł w Paryżn, gdzie wydał kilka wierszy po pol- 
sku tudzież „Histoire de la revolution de Polo 
gne" po francuzku w 5 tomach. Od r. 1840 nale- 
żał do demokratycznej partji w emiąpacji i został 
wkrótce wybrany do wydziału "ow. demokraty- 
cznago. W tym czasie wydał uzupełnienie historji 
powstania Mochnackiego tudzież rozbiór krytyczny 
kampanii 1831 r., który pojawił się w przekładzie 
niemieckim w r. 1847. W r. 1846 Mierosławski 
był kierownikiem ruchu, do czego sią przyznał w 
recesie berlińskim, Skazany na śmierć, ale uła- 
skawiony, wydostał się w marcn 1848 na wolność. | 
Udał się wtedy z Berlina w Poznańskie, gdzie 
zorganizował powstania i pobił Prusaków pod Mi-' 


Uen S 


żemy drugiej połowy, bądź w jarzmie już cho- 


dzącej, bądź też kark do jarzma słodkiego na- 
ginajacej, i zastanowić się, ażali tej liczebnie 
mniejszej połowie rodu ludzkiego, tej słusznie 
nazwanej płci brzydkiej, nie należałaby się ró- 
wnież reforma stanowiska zajętego wobec płci 
słabszej — stanowiska, którego godłem nie po- 
czucie godności męzkiej, nie etyczny cel tworze- 
nia pokolenia postępowego — jeno dążność 


łosławiem. Z Paryża powołano go do Sycylii, gdz- 
został mianowany naczelnym wodzem i w tym sa- 


mym charakterze później brał udział w pewstaniu * 


badeńskiem. Po upadku powstania tego zamieszkał 
w Wersalu, gdzie napisał rozprawę o powstaniu 
poznańskiem, w której ostro wystąpił przeciwko 
tamtejszej szlachcie. W r. 1868 pospieszył do Pol- 
ski i objął dowództwo nad małym oddziałem i 
stoczył bój z Moskalami 22. lntego pod Radziejo- 
wem. Założywszy protest przeciwko dyktarurze 
Langiewicza, a nieznalaziszy zwolenników powró- 
cił zniechącony do Francji, i w ostatnich latach 
żadnego juź niebrał udziału w sprawach polity- 
cznych. Mierosławski był uważany za jednego z 
najzdolniejszych wodzów współczesnych. Jego dzie- 


ła treści wojskowej wysoko cenione były przez 


znawców, 

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych podając do powszechnej wiadomości, iż lo- 
sowanie zaknpionych obrazów 1 innych dzieł sztu- 
ki, odbędzie się dnia 31. grudnia b. r, o godzinie 
10. z rana w sali kasyna mieszczańskiego, upra- 
sza wszystkich członków i agentów, którzy z wnie- 
sieniem należytości za pobrane akcje dotąd zale- 
gają, aby takowe co najrychlej, a na każdy spo- 
sób przed terminem powyższym, do kasy Towarzy- 
stwa uiścili; akcje bowiem po dzień 31. grudnia 
(b, r. niesapłacone, wykluczone będą od losowania. 

Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych. 
Lwów d. 23. listopada 1878, 

Zapowiedziany na 27. bm. w kasynie mie- 
|szczańskiem odczyt, odbędzie się we czwartek, tj. 
(28. bm. o godzinie 7. mieczór. 


* Dnia 2, grudnia odbędzie się w teatrze przed- 
stawienie na dochód Towarzystwa bratniej pomocy 
jsłuchaczów akademii technicznej. Artyści edegrają 
|komedję K. Zalewskiego „Przed slabem“, 


* Jutro we czwartek o godzinie 6. posiedzenie 
Rady miejskiej, Na porządkn dziennym obsadzenie 
posady inżyniera i oficjała. 


* W ciąga dwóch lat 1877—-1878 przybyło we 
| Lwowie nowych budowli 42 a mianowicie: w śród- 
mieściu 1, w dzielnicy I, 8, w dzieln, II. 20, w 
III. 5 i w dzieln. IV. 8, 


" Wiadomości lokalne. Wczoraj wie- 
czór targnął wię na własne życie Karol S., liczący 
lat 23, czeladnik introligatorski, Żażył on rozczy- 
nu kwasu siarczanego. Rychła pomoc lekarska u- 
trzymała nieszczęśliwego przy Życin. Przyczyną 
usiłowanego samobójstwa był brak roboty. 


* 


Pomieniaży się. Na kolei Karola Ludwika 
zdarzył się 25. b. m. niezwykły a nader komiczny 
w rezultacie wypadek. Dwie starnszki wsiadły na 
stacji Przemyskiej do wagonu III. klasy. Jedna z 
nich miała wysląść w Mościskach, druga zaś w Są- 
dowej Wiszni. W wieku podeszłym, w jakim znaj- 
dowały się obie panie wycieczka tak daleka jak z 
Przemyśla do Mościsk lub Wiszni zwie się podróżą. 
W drogę taką wybierać się trzeba z tłomokami, 
kuframi, zawinlątkami, koszykami, a o powrocie 
swym z wyprawy dać znać stroskanym synom, cór- 
kom, wnukom į wnuezkom przynajmniej listem, 
kartą korespondencyjną i telegrafem. Tak się też 
stało ; obie panie usadowiły się na stosach pakun- 
ków, trzymając dla pewności torebki z biletami 
kolejowemi w rękn i gwarzyły sobie spokojnie o 
tem l o owem, a najwięcej o przyjęciu, jakie spo- 
tkają na dworcn od stęsknionej za niemi rodziny. 
Tymczasem mija stacja jedna i draga, pani z Są. 
dowej Wiszni trochę gorętszej natury zaczyna się 
niecierpliwić. Trwa jej to wszystko za długo. Wy- 
gląda oknem i spostrzega nareszcie pierwsze zabn- 
dowanie przed dwercem. 

— To moja stacja — odzywa się g radością. 
Co tam powia mój Lunio i Stefcia, gdy babkę zo- 
baczą! 

— A co powiedzą moje wnnczęta! — rzekła 
pani z Mościsk. 

— Będzież to radości, będzie, mówi zsędziwa 
obywatelka z pod Sądowej Wiszni, a uśmiech do- 
brotliwy amila jej lica. 

Odezwał się świst lokomotywy — zantórował 
mu głos dzwonn kolejowego, wagony zatrzymały 
się, 


— Do widzenia! do widzenia, szepnęła oby- 
watelka z pod Wiszni i z żywością młodzieńczą 
zeskoczyła ze stopni cisnąc się do dworca, 

Ale na dworcu pusto. Nikt nie czeka na prsy- 
bycie babki, Ani Lusia nie ma ni Stefci. Cóż to 
znaczy, pomyślała sędziwa matrona 1 lekki mars 
zasępił jej czoło. Wecisręła się już do sieni, gdy 
znów odezwał się ówiet przeraźliwy i pociąg rnszył 
poważnie dalej. 

— (6ż to za stacja? -— zapytała sędziwa pani, 
a sarce jej ścisngło się niby wzięte w kleszcze. 

— Moś.iska, odparł spokojnie zapytany. 

— Jezns Marja, tuż tu miała wysiąść pani 
Leopołdyna, ja jadę do Sądowej Wiszni. 

— A to przepadło. Będzie pani musiała cze- 
kać do wieczornego pociągu, 

— To być nie może. Lunio by był niespokoj- 
ny, możeby jaka „okazja.* 


tarczę ‘słońca umieć w laboratorjum rozebrać 
|chemicznem, miliony mężów dojrzałych w je- 
dnakowe potrafić ubrać guziki — a dziecięciu 
własnemu dobrej nie przygotować doli — a u 
własnej żony szacunku nie wyżebrać, a z czoła 
własnego piętna niewoli, a z domu własnego 
piętna hańby nie zrzucić — toć więcej jak zbro- 
dnią pospolitą, das ist der Fluch der bósen 
That — toć jest przekleństwem czynu 


wysoce samolubna, bądź zadowołe- 
nia chuci, bądź też uzyskania po- 
mocy do dopięcia zbyt materjalisty- 
cznych dążeń. 

Nie wahamy się zaznaczyć na czele, że 
w przeciętnej większości skażonego społeczeń- 
stwa naszego zatarły się wszelkie cechy ety- 
cznej strony związku małżeńskiego, i dlatego 
też źródła upadku społeczeństwa naszego gdzie- 
indziej szukać nie należy, jak w upadku ro- 
dziny, w upadku moralności związku płciowego. 


Przypatrzmy się bliżej tym bohaterom, ko- 
jarzącym związek lub skojarzonym — jak be- 
zecny przedstawia nam się obraz! 

Ni to ojciec, ni mąż ni kochanek! Rodzina 
jego, to gniazdo, w które, kukułka pokryjomo 
swe jaja wkłada, by on je wysiadał. Potomstwo 
to zbieranina przeróżnych typów, w kaźdym 
z których inna krew płynie. Jako pana domu 
własnego, poznasz go tylko po tem że w swem 
ognisku, które utworzył, brudną zrzuca bieliznę 
i stare szaty ciska do naprawy — szacunek zaś 
małżonki objawia potókiem groźnych i obelży- 
wych słów zapożyczonych częstokroć u słownika 
obcej narodowości. 

Ten pan stworzenia, ujarzmicjel sił przy- 
rody, ten mędrzec znaczący szlaki ciał nie- 
bieskich, bohater ten, rycerz ten chrześciański 
bojujący pod białym sztandarem „za wiarę i 
ojczyznę“ minister ten ludów miliony jarzmiący, 
ten purpurą odziany królewicz, jest wobec ko- 
biet . podłym. - 
myśli zdołać świat przebiedz, 


Chyżością 


złego. 


Swoje winy na obce a słabsze składać barki, 
za własne niedołęztwę drugą istotę czynić od- 
powiedzialną, wobec słabszego stchnrzyć nie- 
przyjaciela, gminnem życiem gnić, a nie mieć 
odwagi jak prosty gladjator śmierci mężnie 
czoło stąwić, dzieciom po sobie pamięć zostawić 
pługawą — oto treść żywota rodu bohaterów, 
narodu rycerzy, mężów wolności ! 


. Jako po zrębie prastarych dębów, kultura 
nieumiętna zezwoliła na posiew chwastów laso- 
wych osiki, iwy i brzozy — tak też po zejściu 
świeczników narodu, kultura nieumiętna wrogą 
ręką wszczepiona wydała posiew chwastów ludz- 
kich: ojców bez sumienia, mężów bez prawości, 
kochanków bez miłości. 


Ileż wiedzy i pracy i starań trzeba by mło- 
dy las zaszczepić dębowy — ileż wiedzy i pra- 
cy i starań potrzeba by stado silnych wychować 
koni — o ileż więcej wiedzy i pracy i sta- 
rań potrzeba by zwarty las mężów i stado wy- 
chować ludzkie ? 


Kultura wroga, zrodziła dzisiej- 
sze społeczeństwo. 


W rozwoju społecznym ludzkości, od za- 
mierzchłych począwszy czasów, trzy główne epoki 
zaznaczyć należy, (C. d. n.) 


Okazja sią znalazła wkrótce, Wypakowany 


Ułomokami wóz ruszył w stronę Mościsk wpół go- 
siny. Na piramidzie pakunków usadowiła się nie- 
maęśliwa wojażerka pochyliwszy głowę zajętą 
myślami. 
— A to pani, zbudził ją nagle jakiś znajomy 
łos. Pomieniałyśmy się. 

— Pomieniałyśmy się, pani Leopoldyno, a cóż 
fbowłe na to Lunio i Stefcia. 
ł — Ja wnuczętom moim dam słowo honoro, że 
więcej jat sama nie wybiorę się w podróż, 
| — I ja także. Do widzenia,’ bo spieszyć się 
| trzeba. 
— Do widzenia, 
Rozjechały się obie panie; drugi raz przypa- 

dok podobny ich nie spotka, bo że przyrzeczenia 
* Ślvtrzymają, za to ręczy ich — rodzina. 
Sokal 24. listopada. Za nadto dobrze ma- 
my w pamięci rok 1848, żeby nas zadziwić miała 
nietaktowna reklama dla Gazety Lwowskiej, umie- 
|Bzezona w Czasie przez p. Polanowskiego. Zawsze 
ekscentryczny p. Stanisław przechodził wszystkie 
„fazy polityczne, zacząwszy Od radykalizmu, aż do 
ttronnictwa Gazety Lwowskiej, Łatwe do odga- 
|dnięcia powody takiego kroku, zamilczamy. Ale n- 
|względniając każde zdanie, chociańby wypowiedzia- 
ne w sposób tak nieszczęśliwy, spodziewamy się 
Nawzajem, że szanowna redakcja Gaz. Nar. zechce 
|w łamach swego czasopisma umieścić następnjących 
słów kilka. 
| Zadne nawoływania o potrzebie czytania nie- 
| zależnych dzienników nie przyniosło takiego skat- 
|ka, jak obecna sytnacja polityczna. Nie tylko w 
f Sokalu ale po najmniejszych miasteczkach rozry- 
wano, po nadejściu mowy posła Hausnera, tak Ga- 
zelię Narodową jak Dziennik Polski. Nawet że 
l strony c. k. urzędników, nie mających sposobności 
| czytywania innych czas'pism jak Gazete Lwowską, 
dały się słyszeć utyskiwania na bezrozumne skró- 
cenie mowy, zajmującej w tak wysokim stopniu u- 
| mysły inteligentnej ludności. 

Po zajściach lwowskich powtórzyło się na no- 
wo rozchwytywanie dzienników niezawisłych, i tym 
|razem trzeba przyznać, że tak żydzi, mieszczanie, 
 Rrzędnicy jak obywatelstwo jednogłośnie prawie po- 

tępili postępowanie lwowskiej policji. 
Wróg tytoniu. Chrząszcz kartofiany zna- 
á laz? współzawodnika, lecz na innem polu. Niebeg- 
Śpieczny ów gość, dotąd nieznany, w postaci ni- 
szczyciela tytoniu, rzucił się z przerażającym sknt- 
kiem na plantacje rośliny pomienionej. Zuk ten ob 
jawił się w trzech formach, jako elaphidion irrora- 
| tum, pochodzenia z wysp Antylskich, o wspaniałych 
| kształtach i wymyślnym smakn, albowiem rzuca się 
' tylko na gatnnki najlepsze na Kubie oraz Hawanie 
uprawiane. Dwaj onego młodsi bracia; anubiam i 
plinus, odznaczają się szczególniejszym apctytem 
| w niszczenia plantacji Luizjany i Wirginii; wresz- 
cie benjaminek tej plagi, najmniejszy z rodzeństwa: 
cutharamus tabaci, prawdziwy demokrata, nie po» 
gardza najniższemi gatunkami. 
Pani Thiers przy pomocy przyjaciół, zaj- 
muje się obecnie wydawnietwem politycznych mów 
swojego męża. Druk postępuje szybko; pani Thiers 
uzyskała w tem ważnem wydawnictwie współudział 
pierwszych sił korektorskich Paryża. 
Siostry „Syamskie*, Dzienniki amerykań- 
skie donoszą, iż w Kanadzie pokazują się dwie 
siostry złączone przez naturę, jak niegdyś bracia 
Syamscy. Jeden z tamtejszych lekarzy zadzierżawił 
je na czas jakiś, dla odbywania na nich fizjologi- 
oznych spostrzeżeń. Siostry o jakich mowa, złączo- 
ne są całom ciałem, ręce tylko i głowy mają wol- 
ne. Mimo ciągłej spojni, nadzwyczaj są samodziel- 
ne pod względem usposobienia, tak iż jedna nie od- 
| cuwa bynajmniej wrażeń drugiej; zdarza się, że 
| Marja czasem jest smutną i zamyśloną, a Róża 
wesołą i azczebiotliwą. Bliźniaczki te mają mieć 
| bzezególnie miłe oblicza i sympatyczne obejście. 
Rodzice ich pochodzenia francnzkiego, stale zamie 
| sskują w Kanadzie. 


Zalanie menażerji. W Nowym Jorkn 
znajduje Bię prześliczny zbiór zwierząt w parku 
eentralnym, umieszczony z wielkim komfortem w 
obszernej dolinie. Przed kilku laty nikomu na myśl 
nie przyszło, iż menażerja o jakiej mowa, na po- 
top może być narażoną. Otóż stało się, że nieda- 
wno w Newym Jorku miała miejsce burza, połą- 
czena ze strasznym huraganem. Wody z wyniosło 
dci, strumieniami poczęły zalewać dolinę, zamie- 
niwszy ją w jednej chwili w jezioro. Był to malo- 
wniczy widok, jak lwy, szakale i wilki, na po- 
wierzchni zbałwanionych wód, zaczęły pływać. 
Zwierzęta nie umiejące sobie radzić w tej powodzi, 
okropnym chórem ryków i wycia, obawy swoje 
zwiastowały. Jedua tylko żyrafa, zachowała nale- 
łyty spokój; mając wodę u szyi, chrupała sobie 
siano... to bardzo filozoficznie. Sadzawki zostały 
zniszczone a jamy większych zwierząt zalane. Zda- 
. je się, że tylko foki, hipopotamy i białe niedźwie- 
dzie z przyjemnością użyły tej kąpieli, 

Stanford, znakomity geograf wydał nad- 
zwyczaj dokładną mapę Afganistanu koloryzowaną, 
w której z całą wiernością odznaczono posiadło- 
ści państw sąsiednich. Pisma polityczne angielskie 
dla czytelników swoich załączyły odbitki zmniejszo- 
ne tej karty, 


Gospodarstwo przemysł i kandel 
Kraków 26. listopada Dowóz zboża na wczo- 
rajszy targ na Baranie był znaczny, wyncszący do 
1000 korcy, po większej ezęści twardego zboża. 
Ceny w ogóle chociaż o niewiele, przecież obni- 
żyły się. 
Dowilezione zboże w niedługim przeciągu czasu 
przez krakowskich kupców rozkupionem zostało. 
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 39 do 


płacą | żąda. 
złr. W. te, 
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47 złp., Żyto na 227 fantów od 28 do 31 złp., 
jęczmień na 202 funtów od 23 do 27 złp., owies 
na 138 fantów od 13 do 15 złp., proso na 
250 fant. od 22 do 24 złp.; rzepak od 50 do 
54 złp. 

Pod wpływem dość niekorzystnych warunków 
dla producentów odbywał się dzisiejszy targ na 
Kleparzu, a to w skutek nadeszłych wiadomości o 
spadku cen zboża za granicą, jako też zaledwo 
kilku kupców przybyłych na dzisiejszy targ, przez 
co i tendencja była słaba, a ceny w ogóle uległy 
spadkowi, : 

Nawet piękną pszenicę, zakupywaną dla mły- 
nów parowych, płacono o 25 ct. niżej; pośledniej- 
sze gatunki, jeszcze większej uległy zniżce. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
od 7:50 do 9'—, czerwoną od 8:80 do 9:20, bia- 
łą od 8:20 do 9:25, żyto nowe polskie za 100 
kilogr. odd 6:— do 6:30, poślednie od 5'80 do 


6:—, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
6:— do 6:40, na paszę od 5:30 do 6—, 
owies za 100 kilogr. od 5:30 do 580, groch od 


7.50 do 9:—, fasolę od 8— do 10'—, hreczkę 
od 550 do 6'25., koniczyna biała od 46:— do 
50:—., koniczyna czerwona od 40:— do 65— zł. 
wykę od —— «a rzepak od 11:50 do 
12:25, jagły od 10— do 11:50, proso od —— 
do —'—, kukurudzę od —'— do —'—, soczewicę 
od —— do ——. 

Wiedeń 28. listopada. Na dzisiejszy targ do- 
stawiono galicyjskich 1075, węgierskich 1358, niemiec- 
kich 186; pozostałych niesprzedanych z kontuma- 
cji z przeszłego tygodnia 220; z kontumacji za- 
meldowano na środę 672; razem 4262 sztuk wołów. 
Targ na woły stajenne był ożywiony. 


0 —— 


Płacono za galicyjskie woły  stajen- 
ne 56.— do 59 zł., paszowe galicyjskie woły 
—— do — —, węgierskie stajenne 55,— do 60.— 
złr., paszowe —,— do —. — zł, niemieckie 
—— do ——. złr. 100 kilo.; zameldowanych z 


kontumacji stajenne woły mołdawskie 56 zł., pa- 
szowe bessarabskie 51 zł. do 53.50 zł. za 100 kilo. 
Między tą liczbą wołów było około 500 sztnk ban- 
delvieh; do 100 wołów bardzo kiepskich zostało 
niesprzedanych, 

Krzysztofowicz & Schóle, 


taogramy Gaz. Nar. i ostal. wiadomosci. 


Uchwała komisji badżetowej delegacji au- 
strjackiej, która we czwartek ma przyjść przed 
plenum delegacji, liczyć może z pewnością na 
29 głosów. Niema więc większości zapewnionej, 
jeśli wszyscy inni członkowie delegacji w liczbie 
31, zbiorą się na posiedzenie czwartkowe. Lecz 
gdy dotąd nie przybyli byli do Pesztu trzej de- 
legaci polscy, Smarzewski, Czerkawski, Jawor- 
ski, więc nie było i newności, iż rząd będzie 
miał większość za sobą. Telegrafem więc powo- 
łani zostali wymienieni trzej delegaci i jnż od- 
jechali do Pesztu, ażeby ratować politykę okku- 
pacyjną hr. Andrassyego. 

Z drugiej strony podnoszą, Że właśnie od- 
rzucenie wniosku komisji budżetowej wywoła 
konflikt konstytucyjny, a pomimo uchwalenia w 
plenum kredytu okkupacyjnego, nie doprowadzi 
rządu do możności otrzymania uchwalonej kwoty, 
podczas gdy przyjęcie tego wniosku spowodowa- 
łoby wprawdzie przerwę w sesji delegacyjnej, 
dla zwołania Rady państwa, ale gdy nie ulega 
wątpliwości, iż Rada państwa musi zatwierdzić 
traktat berliński, więc cały manewr oppozycji 
austrjackiej byłby bez wtzelkich skutków. Głosy 
te więc radzą rządowi, aby wniosek komisji 
budżetowej przyjąć a nie narażać państwa na 
zawichrzenia konstytucyjne, mogące mieć fatalne 
następstwa. 

Między członkami l1zby wyższej, zasiadają- 
cymi w liczbie 20 w delegacji austrjackiej nie 
zdecydowano się jeszcze jak wobec wniosku ko- 
misji bndżetowej mają głosować w plenum, nie 
zdecydowano się jeszcze, bo jeszcze im hr. An- 
drassy nie oświadczył, czego sobie Życzy. Na 
konferencji jednak członków Izby wyższej przy- 
znawano że przeciwko wnioskowi komisji budże- 
towej ze stanowiska prawno-konstytucyjnego za- 
rzutu żadnego czynić nie można — jedynie 
względy stosowności (Opportunitatsriteksichten) 
mogą przemawiać za pominięciem prawno-kon- 
stytucyjnego stanowiska, na którem opiera się 
wniosek komisji budżetowej. 

Gdyby był dr. Herbst i komisja budżetowa 
nie postawiła owego wniosku, to jużby dzisiaj 
było przyszło do utworzenia nowego stałego mi- 


karstwo lwowskie podkopuje delegację, co pomo- 
że zakładać dzienniki dla obrony większości de- 
legacyjnej, kiedy delegacja swą polityczną dzia 
łalnością daleko skuteczniej sama się podkopuje, 
niżby to uczynić zdołało dziennikarstwo lwowskie! 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pruskie- 
go weszła na stół sprawa o lichwie. Wniósł 
mianowicie p. Schorlemer-Alst interpelację, kie- 
dy rząd zamierza wnieść ustawę przeciw lichwie. 
Albowiem ustawa o lichwie zniesioną została w 
Prusiech rozkazem gabinetowym z d. 12. maja 
1866 a przeto przed samą wojną z Austrją. Na- 
stępnej zimy przedłożono rozkaz gabinetowy sej- 
mowi, przyczem obie Izby zniosły ograniczenie 
stopy procentowej. Zniesienie prawa o lichwie 
rozszerzono ustawą z d. 14. listopada 1867 na 
cały północno-niemiecki Związek, która też pó- 
Źniej została podniesioną do ustawy państwo- 
wej. Obecnie centrum domaga się na nowo za- 
prowadzenia ustawy o lichwie, chcąc tym spo- 
sobem położyć tamę strasznym skutkom, jakie 
pociąga za sobą usunięcie prawnego ogranicze- 
nia stopy procentowej. 


Z Paryża piszą pod datą 22. listopada: 
„Któryś tam mędrzec grecki dowodził, że liczby 
rządzą Światem, Goethe zaś zauważał, iż liczby 
pokazują, jak świat bywa rządzomy. Te słowa, 
pełne prawdy, nasuwają się na pamięć wobec 
olbrzymiego budżeta Francji, nad którym się 
sj rozpoczęły obrady w Izbie deputowa- 
n 


ych. 

Od lat kilka wzrasta we Francji dochód z 
podatków niestałych. Ten wzrost zostaje w sto- 
sunku prostym z ekonomicznym rozwojem kraju. 
Podatki niestałe ciążą na prodnkcji, wymianie 
handlowej i konsumcji; im większy dochód z 
tych podatków, tem większy ruch produkcji i 
konsumcji krajowej. A ten rneh znowu zależy 
wiele od zaufania, jakie naród żywi do swego 
rządu. Pracą się wzbogacają narody, ale prze- 
stają pracować, gdy nie są pewne owoców fwo- 
jego trudu i gdy widzą, Że kapitał pracą na- 
zoasaty może się obrócić ną ich nciemię- 
enie. 


Po roku 1871, kiedy Francja była szarpana 


ambicją stronnictw, zajętych li własnym intere- 
sem, zachodziły niedobory w skarbie francuzkim; 


dzisiaj zaś minister finansów mą kilkadziesiąt 


milionów przewyżki, które posłużą na obniżenie 
podatków. 

Ogólny dochód rzeczypospolitej na rok 1879, 
wedle obliczeń ministrą finansów wynosi 
2,701.080.014 franków. W tej sumie podatki 
niestałe figurują na 1,035 997.600 fr. 

Aby zgromadzić ze wszystkich zakątków 
Francji tę potężną sumę, rząd musi wydatko- 
wać aż 180 milionów fr. 

W 1828 r. koszta poboru podatków wyno- 
siły 10 fr. 70 ecntymów od sta, dzisiaj zaś wy- 
noszą tylko 5.91%. 


W ogólnej dyskusji nad budżetem zabrali 


głos w imieniu opozycji pp. Baudry d'Asson i 


H Haentjehs. Ci dwaj mowcy mieli na względzie 
interesa konserwatyątów, czyli mniejszości; rzecz 
przeto jasna, że musieli przegrać sprawę przed 
trybunałem większości, która dzisiaj ślepo ulega 
rozkazom Gambetty. Izba z kwitkiem odprawiw- 
szy mowców mniejszości, pospiesznie uchwaliła 
budżet ministrów sprawiedłiwości i spraw zagra- 


nicznych. 


ambetta podwójne w tym dniu odniósł zwy- 


cięztwo: pobił oppozycję, i wyszedł żywy z po. 
jedynku, jaki miał z panem de Fourtou. 
Były minister 15. maja ztawając w obronie 


swego wyboru, wyrzekł, iż republikanie wypo- 
wiedzieli wojnę Francuzom, którzy nie wyznają 
republikańskiej wiary. Na to Gambetta zawołał 


z oburzeniem: kłamstwol... 
Marszałek sejmu upomniał Gambettę i we- 


zwał, by cofnął swoje nieparlatentarne wyra- 
żenie. Gambetta odpowiadając panu Grevy' emu 
oświadczył, że jest posłuszny jego wezwanin je- 
dynie dlatego, by zadość uczynić regulaminowi 
Odpowiedź ta nie zadowolniła p. 


sejmowemu. 
de Fonrton; ztąd pojedynek na pistolety gwinto- 
wane i na odległość 35 kroków. 


Tego rodzaja pojedynki są istną blagą. Na 


aką odległość strzał pistoletowy nia może wie- 
jle zaszkodzić, a najczęściej zdarza się, że pano- 


wie świadkowie nabijają broń białemi ładun- 


Borela wszedłby do gabinetu jenerał Gresley. — 
Nareszcie po odnowieniu senatn, sławny Challe- 
mel Lacour ma zastąpić księcia d' Audifret- 
Pasquier. 

Taka jest kombinacja przez posłów republi- 
kańskich, a raczej przez Gambettę ułożona. No- 
wa polityka, którą zamierza prowadzić Gambet- 
ta, polega na sojuszu anglo-francusko-włosko- 
austrjackim. 

Hr. Sznwałów, odbył trzy konferencję z p. 
Waddingtonem, który mu wczoraj wydał świetną 
ncztę. Znajdowali się na niej lord Lyons i ksią- 
żę Hohenlohe. 

Giełda paryzka w popłochu od chwili, kie- 
dy otrzymała wiadomość o zaczepnych działa- 
niach Anglii na granicach Afganistanu. Papiery 
spadają. 


Budapeszt 27. listopada. Izba niższa 
przyjęła adres większości przy imiennem 
głosowaniu 202 głosami przeciw 180. 

Budapeszt 26. listopada. Posiedzenie 
delegacji przedlitawskiej; rozprawa nad do- 
datkowym kredytem okkupacyjnym. Dele- 
gacja uchwaliła, sprawozdanie komisji budże- 
towej co do kredytu usunąć z porządku 
dziennego, a to na życzenie Andrassego, 
gdyż uchwała komisji jest wielkiej doniosło- 
Ści, i musi się nad nią zastanowić rada ko- 
ronna. Sprawozdanie to postawiono na po- 
rządku dziennym posiedzenia delegacji, na 
czwartek a ewentualnie na piątek nazna- 
czonem. 

Budapeszt 26. listopada. Węgierska 
Izba posłów skończyła dzisiaj rozprawę 
adresową, poczem zabrali głos sprawozdawca 
większości komisyjnej, tudzież hr. Apponyi 
[od ligi]. Jutro zabiorą głos wnioskodawcy 
reszty projektów adresowych [skrajnej opo- 
zycji, serbskiego i kroackiego), poczem gło- 
sowanie nastąpi. 

Budapeszt dnia 26. listopada. Mło- 
dzież tutejsza zamierzyła z powodu ukoń- 
czenia rozprawy adresowej w Izbie posłów, 
wyprawić demonstrację na cześć ligi i skraj- 
nej opozycji, i w tym celu odbyć dzisiaj 
wieczór zgromadzenie. Naczelny dyrektor 
policji jednak zabronił zgromadzenia. 

Tryest d. 26. listopada. Postanowie- 
niem cesarskiem na mocy §. 32 statutu 
gminnego została Rada miasta Tryestn roz- 
wiązaną. [Zapewnie z powodu licznych u- 
chwał nielojalnych. Ostatnią uchwałą odmó- 
wiła Rada miejska 500 złr. na przyjęcie 
I gh z Bośnii pułku miejscowego, 
p. r]. 

Bombaj d. 27. listopada. Szir Ali wy- 
puścił na wolność uwięzionego syna swego, 
Jakuba chana, na wiadomość, że warownia 
Alimusdżyd wpadła w ręce Anglikom. Czy 
Jakub chan otrzymał naczelne dowództwo, 
jeszcze niewiadomo. a 

Konstantynopol 26. listopada. Udet 
grecki otrzymał od Savfeta baszy zapewnie- 
nie, że delegowani tureccy do uregulowania 
sprawy granicznej mają być jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia zamianowani.  Midhat 
basza, któremu Porta dała do poznania, że- 
by od zamierzonego krótkiego pobytu swojego 
w Konstantynopolu odstąpił, stanął w Bej- 
rucie. W miejsce odwołanego Hussein ba- 
szy został Jerik Arif basza cywilnym i 
wojennym gubernatorem Albanii. 

Bukareszt 26. listopada (Polit. Cor.) 
Książę rumuński przybył dzisiaj rano do 
Braiły. Przemarsz wojsk rumuńskich przez 
Dunaj potrwa 3 dni. 

Londyn 27. listop. „Daily Telegraf" 
podaje: Dywizja Browna przybyła do Dun- 
dikhana, skąd posunęła się ku Dakki, gdzie 


[kami heo 24. listopada w południe. Afganie 


Gambetta i de Fourtou wyszli cało z poje- 


the, york iż ISERE | Gr. 
me DAE aN 


nisterstwa ausirjackiego. Rzecz cała była już dynku, ale opinia publiczna potępia obu, jako , OPUŚCIli fort. 


ułożona. Depretis byłby został ministrem prezy- ; reprezentantów narodu, którzy nie umieją w sej- 


Mieszkańcy powstają przeciw 
uciekającym wojskom afgańskim, przyczem 


dentem i zarazem ministrem finansów, Herbst mie zachować sig z godnością, a uciekając sigije obdzierają. Obiega też pogłoska 0 opu- 


ministrem sprawiedliwości, Sness oświaty. Teka |do pojedynku, naruszają prawa świeckie i reli- 
ministra dla Galicji miała być zwiniętą, a dr. 
Ziemiałkowskiemu oddanoby tekę rolnictwa. 
Herbst swym wnioskiem a większość cen- 
tralistów oppozycyjnych swą uchwałą, popsały Gambetta otrzymał za swój pojedynek po- 
te szyki wytworzenia arcycentralistycznego mi- | winszowanie od posłów republikańskich i od 
nisterstwa austrjackiego. Cała lojalność naszej wiełu znakomitości zagranicznych, a między in- 
delegacji byłaby temu nie zapobiegła. Ponad nemi od księcia Walji i od pana Cairoliego, 
głowami jej i nie pytając wig o jej zdanie, usi-, ministra włoskiego. 
łowano przeprowadzić kompromis z centrali- | Obecnie pan Gambetta ma na swoje rozka- 
stami Izby niższej Rady państwa. ! 
Oppozycja centralistów odrzuciła kompromis sięcy, po wyborach senatorjalnych, prawdopodo- 
ofiarowany! Nawet trzymając się utylitarnej po-' podobnie będzie stał na czele rządu francuskie- 
lityki, taka rządowość guand meme naszej dele- |go. Podają za niezawodne, że p. Dufaure, wie- 
gacji jest szkodliwą, bo żadnej a Żadnej korzyści kiem pochylony, pragnie usunąć się od spraw pu- 
nie przynosi krajowi, prócz pochwał, pojedyn- | blicznych. Jego miejsce zająłby Gambetta, jako 
czym delegatom ndzielanych miłościwie. Na kogo prezes rady ministrów i jako minister spraw za- 
liczy się z góry z wszelką pewnością, tego sig granicznych. Pan Waddington ma zostać amba- 
nie potrzebuje uwzględniać i wchodzić z nim w sadorem w Londynie. Ministerstwo sprawiedli- 
kompromisa. Co to pomoże narzekać, iż dzienni- wości objąłby de Marcóre, a na miejsce jenerała 
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rej obrońcą mianuje się pan de Fourtou, zabra- 
niają pojedynków. 


Akcjs przemysłowa. 


Wwf, Pos. aast. pe B08 ye., 
Fimi. go 109 av. 


- Li à 


Rudolfa po 800 zle, w. a. 5 peog, 


gijne. Kodeks francuski i religia katolicka, któ- | palowi uciekła: 


jprowincjach trwa ciągle. 
zy większość sejmu i ministrów; za parg mie-| 
|W Jessi odbyły się manifestacje republikań- 


szczeniu Dżellalabadu, i że załoga ku Ka- 
Związki między dywizją 
Peszawarzką a dywizją Kurumską Browna 
przywrócone. Dywizją dążąca od Kwetty 
obsadziła wczoraj Piszynę, 

Paryż 26. listopada. Do „Temps“ do- 
noszą z Rzymu: Agitacja socjalistyczna po 
Adjunkt gminy 
Osimo pod Ankoną został zasztyletowany. 


skie z czerwoną chorągwią. 


« 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 27. listopada 1878 
Po raz pierwszy : 


Malomieszczanie 


(Les Bourgeois de Pont-Arcy) 
Komedja w 5 aktach z francnzkiego Wiktora 
Sardou. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.. 


> A A A M m M 


Krakowa. Dr. W. Waygart z Przemyśla. 

HOTEL LANGA: A. Chiif z Wiednia, 
Gartenzaun z Wiednia. M. Sohr z Wiednia, 
Nórrenberg z Iserlohn. 

HOTEL ANGHELSXI: Dr. J. Witoszyński z 
Wiednia. E. Rylski z Czarnołozca, E, Lang z 
Pragi. W. Wołodkiewicz z Brzozdowie, W. Nowa- 
kowski z Przemyśla. 

HOTEL KRAKOWSKI: Christ z Bochni. K. 
Niedzielski z Dynowa. A. Romański z Łuki. J. 
Wajdowicz z Wieliczki, 

ETOR © EE TWD WASZ. a EER 

Lwów, z Izby handlowej, 27. listopada, 

I. Akcje za aztukg 
(bez kuponu bieżącego). 


J. 
A. 


Kolej galic. Karcla Ludwika 235 — 237 50 
„  liwowsko - Czern. - Jasska 122 — 124 60 
Banku hip. galic, po 200 złr, . 248 — 251 — 
„ kred. galic. po 200 sir. 216 — 220 — 


JI. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. § pret. w. a. 

4, 


ekra . 


a 85 20 85 90; 


Banku hipot. galic. 6 prot. . . 9010 9090 
Galic, Zakł. kred. włośr, 6 prot, . 90 — 91 75 
MIL Listy diuine za 100 xir. 
Ogólnego roln, kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złv. 
Indemnizacyjne galicyjskie , . . 83 70 84 60 
Obligacje komunalne Zakł, kr. wł &°/, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 zr 8950 90 75 
Losy miasta Krakowa . . 1450 1550 
- „ Stanisławowa . , 1950 21 — 
V. Mosety. 
Dakat holenderski, . , . : 543 554 
suicesarski. n „u em: WO 547 557 
Napoleondor , AE 929 937 
Półimperjał rosyjski . . . . 956 9 68 
Rubel rosyjski srebrny à 173 183 
z n papierowy . . . 113 125 
100 marek niemieckich . , . . 5720 58 10 
SNODTO wad cła 2 z A) 99 50 100 75 
Kupony w srebrze . . . . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 26. listopada. 


godzina 2. minut 14 po południu. 
Losy kredytowe 163.—, Węgier. kred. 203 20 
Akcje. fran.-aust. —.—. Anglo-austr, 98.77 


Unionsbank 67.40, Kolej Kar. Lad. 235,75 
Nordbahn 200.75. Kolej Poładn. 68 55 
Kolej Alföld. 115.— Kolej Elżbiety 159 25 
Kolej Lw.-czer. 123.—. Weg. Nordostb. 112.50 
Rudolfsbahn 115 25. Wied. Comunal. 90.—- 


Weg. obl. p. w zł. 65 45. 
Losy zr. 1864 142 25. 


Galic. indemnia, 84 
Klej siedmiog. 107.— 


Verkehrabank 100.25. Losy tureckie 20.50 
Renta weg. 6°% 83.70 Kolej Państw. 252 50 
Rankvercin 104.75 Rosy. rubel pap..1.137/, 
Losy węgier, 82 — Marki niemieckie 57.75 
Weg. Ostbahn —.— Weg. galio. kolej —-.— 


Usposobienie: ciche. 


Wiedeń d. 27. listopada, 
godzina 10 minut 48 przed południem 


Akcje kredytowe 227.60 Anglo - anstrjackie 99.— 
Kolei Kar. Lud. 236.25 Kolej Poludniows 69.— 
Unionsbank 6750 _Napoleonder „ 9.33— 


Russ Bankneten 1.13'/, Usposobienie : intęresowne. 
Berlin a. 26 listopada, 
godzina 5 minut 46 po południu. 


Rass. Banku. . 196.75 Credit Actien . 392.— 
Lombarden 119.50  Galizier „ .„ 10240 
Rumśnier . . 35.90  Oesterr Banknot 17350 


Usposobienie' silne. 
Kasa galice. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedzje. 
5%, Fdsty saatawse opriaz kz- 


porów 100 zł, to 85 25 85 75 
4, Liaty z4stawao opróca Ma- 
ponów 100 złe, po 8050 81 25 


Kwówr d. 27 listopada 1645. 


—— ——— 


wy); 0g 
migas , 
ZYSK: (s głównego dwurca): o god. 5 


min. 67 -rano pospi ); o godz. 11 min. ¢ 
wieczór SÓSE o zodz. 12 min. 2% w po- 


pü- 
połodnia | 
Bzany ). 
ŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 rano 
(pociąg nr. 1). 


ek de Lwowa: 


0 godz. R, mięszany). 
z PODWOŁOCZYSK: (na dworze w eo M 
duinie 8 minut 23. rano osobowy): o gods. 8 

m. 29 po południz (poiągg mięszany). 
Ouer MAREEA CZT 

NADESŁANE. 
Bergera pastylki smołowe są wypróbowa- 
nym, ulubionym a przytem nader tanim środkiem 
leczniczym przeciw chrypce, kaszlowi, zafegmie- 
niu, katarowi opłucnej, katarowi w krtani, w 
ogóle przeciw cierpieniom organów oddechowych, 
i z tego względu powinne w każdym domu Się 
znajdować. Koszta dziennego leczenia się 5 —10 e. 
Di puszki blaszanej wraz z przepisem użycia 


CL. 

Główny skład we Lwowie w apt. P, Mikola- 
scha i Z, Ruckera, w Brodach w apt. Liszki, w 
Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopo- 
lu w apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece 
Fr, Nahlika, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, 
w Suczawie w apt. Karczewskiego, 


Paryzkie upominki 


NA GWIAZDKE 


Grands Magasins de Printemps 


mają zaszczyt zawiadomić prześwietną publi- 
czność, iż katalog ich ma Boże Narodzenie 
niemiecki i francuzki wyszedł z druku. Takowy 
zawiera w sobie 48 stronnie z licznemi rysunka- 
mi przeróżnych zabawek dziecinnych, wyro- 
bów skórzannych, złotych i tak zwanych ar- 
tykułów paryzkich, z okładką chromoli- 
tografowaną, i każdemu żądającemu bezpłatnie i 
franco przesłanym zostanie. 


ADRES: 


Grandes Macasins de Printemps 


70, Boulevard Hausmann, 70 
a Paris. 


Dr Karcz 


trudniący się od kilknnastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałychi wyvmacujaniem sił, skut- 
kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 
od godz. 8—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 


Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
garniach, po cenie 1 złr. 20 et. za egzeplarz. 


Zwracamy nwagę na dzłsiejsze ogłoszenie o 


85 20 85 90fwydanej przez Józ. Kohn broszurze o spekala- 
80 26 81 25ļ|ejash giełdowych. 


Przestroga. 


Ponieważ nasz były zarządca dóbr i WYŁACZKNY I NAJWIĘKSZY SKŁAD 


Nakładem wydawnictwa „CZYTELNI LUDOWEJ" w 


kierujący przedsiębiorstwem naszego tar- i i ; 

ku + Wojtkówce, w starostwie Dobroć A Zegarmistrzowski AKOWIE już wyszły z druku 
milskiem pan Ernest Goeldner, i Jubilersko - złotniczy 

ziużbę swoją w ostatnich dniach pażdzier- pod firma 


nika r. b. samowolnie i bez złożenia ra- 
chunków opuścił, czujemy się być spowo 
dowani, naszych komitentów z tą uwagą za- 
wiasiemić, że równocześnie wszystkie z na- 
szej strony wzmiankowanamu panu Er- 
nestowi Głoeldner kiedykolwiek da- 
ne pełnomocnictwa sądownie wypowiadzie- 
liśmy, upraszając o bezpośrednie do nas 
udawanie się, gdyż żadnych jakiego bądź ro- 
dzaiu w naszem imienin zawartych umów 
niu przyjmujemy. | 4024 3-3 
Wojtówka dnia 22 listopada 1878. | 
Wilhelm Amelung, Fritz Amelung, Wil- — 


J. Dabrowski& L. Weigl 


we Lwowie ni. Halicka Nr. 17. 
[dawniej W. Psnther] 


poleca się z wielkim wyborem 
najnowszych towarów, po cenach 
umiarkowanych. 


[Na żądanie cenniki franco.] 


000 4009 8 ? 


układu A. Nowoleckiego. 


Ilustrowany powszechny. Na uexczemie 5Ołetnich za- 
sług literackich, Józeta Ignacego Kraszewskiego. 
Z portretem i obszerną bioprafią jubilata. Cena 65 ct. 

Illustrowany krakowski, domowy i gospodarski 45 ct. 
Dla luda. Z Ama obrazkami 18 ct. 
Pugilaresowy, zawiorzjący w sobie święta rzym. kat. iświętu ruskie. 


niem o j go pracach 25 et. Kieszonkowy (portmonetkowy mi- 


helm Röding. Rez 7) kolorami drukowane. 
= se tema Seiemny w wielkim formacie arkuszowym z portretem J. I. Kra- 
Adwokat jA łatwą egzystencję osiągnie szewskiego 25 ct., naklejony na tektnrę 50 c. Seienny maty 
Dr. 4082 3—3 każdy kto swój dokładuy adros ber- ton na kartonie 24 et Obydwa dwoma kolorami drukowane. « 
e zwłocznie do biura annonsów J. JAKU-I3 Jprzejmie prosimy wszystkie firmy, zajmujące się rozsprzedażą ka- 


Teobald Semilski BOWSKIEGO w Czerniowcach pod „śró 


A „|. |dło zarobków“ poda. 4002*3 6 
przeprowadził się do gmachu galicyjskie- gygy Baa „u 5 - 
go Banku kredytowego we Lwowie ulica 

Jagiellońska 1. 3. IL piętro. 


LA i 1-1 
Skład wina. 
Od lat dziesięciu znany w obszernej 
okolicy mój skład win węgierskich, au- 
strjackich, nadreńskich i francnskich, po- 
większony obecnie w najdogoduiejszoj po- 
rze winobrania zadzierźawieniem winnic 
we Węgrzech i znacznym zakupem za gra- 
nicą, polecam P. T. odbiorcom pod porę- 
ką, opartą na licznych świadectwach i li- 
stach zalecających, Do odkupu po cenach 
najprzystępniejszych w zę bn= 
telkach lub baryłkach. k 
Stosunki miejscowe, umożliwiające mi 
utrzymanie składu pod taniemi warunka- 
wi, umożliwiają rui term samem sprzedaż 
win po cenie prawie nigdzie po miastach 
wię»szych niepraktykowanej. , 
Cenniki rozsełam na żądanie bezpła- 
3988 2—12 
Że po jednej próbie każdy do grona 
stałych moich odbiorców się zaliczy. za to 
ręczę, gdyż utrzymuję wina tylko orygi- 
nalnego pochodzenia i wyszukanej dobroci, 
Edward Brüller z Pesztu, 


za gotówkę zapewnia się znaczny rabat, z tem jesźcze u- 
dogodnieniem, Żu nierozprzedane zwrócone 
1879 r. które zostaną zamienione na kaleadarze na r. 1880, 
Główny skład we Lwowie w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego rynek 1. 24. 4085 1—3 
Wszelkie zamówienia pod adresem. Wydawnictwo kalenda- 
rzy na r. I819 układu A Nowoleckiego, Kleparz 86. 


[Sugg's Patent] 


EBP zmaczuą oszezędność gazu. "JEK 
rury gazowe większych zakładów. 


3631 5 


$’ Co. 


Ajenci będą przyjęci. 


PF. Schweichhast 


„Wyprzedaż. 

Wartościowe obrazy olejne, książki 
staloryży i inne osobliwości, wyprzedaje 
podpisany i zaprasza P, T. publiczność 
Ido łaskawegn udziału. M. Har)finger. — 
Łyczaków |. 18 —1. piętro. 4019 2—3 


Kletallgiesserei nud mechanische Werkstätte, 
we Wiedniu Wieden, Weyringergasse Nr. Il. 


tnie. 


Promesy na cae 


om EE RE. PRACOWNIA Losy z r. 1864 | Losy węgierskie 
JABŁKA || Sukień damskich Mopmiaieh O 


Główna wygrana 200.000 zł. Główna wygrana 15040.) zł. 


Losy państwowe węgierskie złr. 2 


Ciągnienie już 6. grudnia, główna wygra nau 80.000 złr. 
Przy odhiorze 10 sztuk jeden los gratis. 


Wachslerzgeschaft der Administration 
v ENU „„WAEEŁCUJRG: 


Wollzeile 18. 
Ch. Cohn. 


nauka kroju 


Marji Riedlównej 
Lwów, ul. Halicka 40 II. piętro. 
8336 6—6 


tyrolskie deserowe po 8, 10, 12, 
15 i 20 ct. sztnka, krajowe, stołowe i ku- 
chenne po 12, 20 i 24 ct. kilogram. 


WINOGRONA 


feslawskia zasuszane po 80 ct. kilo 

v ęgierskie " 68 ct. kilo | 

hiszpańskie duże zasuszane złr. 1.60 kilo 

i różno inne owoce, świeże i suszone 
poleca handel | 


St. Markiewicza, 


3679 


g Wollzelie 13. 


Dla dzieci | dorosłych! 
Dr. A. Plenka 


Anticatarrhalicun” 


przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 
dzieci. 

Herbata ta sporzadzoca r pod- 
stawie badań naukowych, skłxda się 
z nujskuteczniejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnyw : krtani, prze- 
wodów oddechowych, oskrzeli płue; 
leczy gruntownie katary pęcherza, ma- 
cioy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie. przeczyszewaraw. 

Paczka duża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobem nżycia. ` 


DBA A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel. 


Smakuje i działa bardzo dobrze. 


leezą się według metody naturalnej bez 
zadawania lekarstw wewnątrz. Adres: U 
V. W. ¿5 post. rest. Stuttgardt. 

3480 2 - 4 


OFMZMUUDRKUMMA 


` Ksiegarnia Polska 


i we Lwowie 14. plac Halicki 
A otrzymała na skład główny : 

| M. BModoć. Piosnki i gawędy 
R humorystyczne. Zeszyt 6. Cena 
A 56 esntów. Cały komplet z & 
% zeszytów sprzedaje się za 2 sł. 
b Beranger. Piosnki, przekład M. 


tą 


roślinną emalią piękności 


ciu odpnda prawie nieznacznie łupież z cery, 


j 


KEKK 


wyrzut 
it. p. 
biułość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, 
wuje nawet do późaego wieku. a 

fu. Sioik z opisem nżycia kosztaje I złr. 50. 


co się zacho 
3463 =5 ---50 


2 z Du nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem : a è « r = 
E Rodocia 75 ct. Pudełko « opisem użycia i dyete- tłem, nl. Krukowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny | Czwarte | n Czwarte 
œ J. S. Chamiee. Czem chata tycznem objaśnieniem 40 ct. skład SÓŻYIKOWY dla Austryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedaju. wydanie Tajemnice Spr aw giełdowych wydanie. 
M bogata. Rymy ulotne zł, 2.50. Dr. A. Plenka m Teraz właśnie wyszła 


cy 


'J. 8. Chamiee. Która? Kartka 
S z wspomnień paryzkicb zł. 2.50. 


proszek na trawienie 2000000000009999 


LLKR 


SWĄ 2093 8 Niezrównany w kwasach żołądka, 4 BRE San B | 
DOKUKMAMDOAMANMAA || palenia w żołądku, odbijaniu, braku U ii +; 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo- || 


każdy i najdetkiliwy a- 
micra trwala i natyck- 


Ból zębów miast sławny paryski: 


„LITON“ iiie imayma stzttoja edt, 


Fik. 40 i GO ct, — We Lwewie w Aptece P. Mii 
kolaseha- W Stryja aptece Z. Dragowskiege. 


831 6—11 


roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domowym. 

Pudełko z opisem nżycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 70 ct. 

(Najwyższy e. k. patent z dnia 23. 
marca 1861 rokn, zabezpiecza wszye 
stkie te środki od fałszowania.) 

Do nabycia we Lwowie w apt. p. 
|| Piotra Mikolascha, w Krakowie w apt. 

Hen. Btockmara. 

O przyjęcie ma skład w innych 
miejscach za znaczuym rabatem, upra- 
szam udawać Bię do apteki „znam Moh 
ren* w Grazu. 3945 4 12 


Istniejąca więcej niż 100 lat . 
z= Dr. Rixa<g 


Gummiwaaren - Fabriks- Niederlage , 
3553 14 18 


Cos, król. wyłącz. nprzywil. ów Dr. John Browna 


roślinna pomada, 
dla odmłodzenia i konserwowania włosów. 


Jedynie pewny i od wszelkich szkodliwych snbstancji wolny 
środek do odzyskania pierwotnego koloru włosów, ia 
które działa ożywiająco i zapobiega wypadanin. 3531 4 12 

Mały słoik 1 zł. wielki po £ zt. 

Główny skład dla Austro-Węgier we Wiednin: Apotheke zum heil. 

Leopold, Plaukengasse 6. Skład we Lwowie w apt, p Zygm. Ruckera. 


Medal ząsłngi na wystawie kra- 
jowej we Lwowie 1877 r. 


Pany! Plamy! Plany 


Wszelkie różnorodne najróżno- 
rcdniejsze plamy chemicznie wy- 
wabiam z materyj jedwabnych 
wełnianych itp. bez względu na 
kolor. 3815 6—12 


X 


Niedm kaleńdarzy na rok 1879 5 


Z portretem J. I. Kraszewkiego i krótkiem wspomaiie- 4 


niaturowy) 18 ct. Oprawny w szórkę i jedwab po 40 c. Obydwa 2ma 


lendarzy, aby się pospieszyli ze swemi zamówieniami. Naby wającym 


być mogą do I. września 3 


_ 8 

' x BE 
S 

ry do gazu 

zapomocą których osiąga się najkorzystniejsze spalenie gazu, zatem 


Dalej regulatory z głyceryny, pergaminu i rtęci do wkładania w 


Broszury gratis i franco. Odprzedającym znaczniejszy rabat. 


Fabrik für Gas- und Wasserappafatb und sanitarische Artikel, 


€ we WIEDNIU EB. 


c) 
666 
kasty WSSE; r 


nabierają wkrótce lśuiącej białości w połączeniu z najpię- 
Łniejszą gładkością i delikatnością. Po każłdorazowem uży- 

pa co bar- 
dzo wiele osób uwolnionych zostało zupełniez wszelkich zastarzatych cierpień 
skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, 
ów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 
Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu 8 


RNI we LWOWIE 


kT d 
wyszedł z GEJ | » 
Juliusza Grosseg 


BZ> ROK isc EL ; w Krakowie | 


ILUSTROWANY KALENDARZ Alpoleca zawsze świeże gatunki her” | 
A p jbat wyborowych od najtańszychĄ 
powszechny gospodarski i informacyjny, ; || 
7 Prócz rubryk świąteczuych i estronomicznych czarzo i czerwono dru- $ , Cen począwszy. È | 
5) kowanych, zawiera ten Kalendarz cenne artykuły z gospodarstwa, hygieny, Ed Wysiewki złr. 1'20, 1-60 i 2 za p 
historji naturalnej, także obfitą i doborową część beletrystyczna, informa- BHlpół kilo. 
j cyjna i wszystkie zmiany zaszłe w ostatnim czasie co do przydzielenia miej- Ø 
scowości do innych starostw i urzędów pocztowych jakoteż właścicieli ta- 
bularnych w Galicji i Bukowinie. 
z Egzemplarz kalendarz: kosztuje 50 ct., tuzin 4 zł. 
d Do nabycia w I. Związkowej drukarni (w hotelu Żorza) i we 
; wszystkich księgarniach. 


SKORO WIDZ GALICJI I BUKOWINY z mapą tych krajów. 
jj zestawiony na podstawie źródeł urzędowych przez Hipolita Stupnickiego , 
M nzupełniony dodatkiem zawierającym zmiany zuszłe do ostatniego czasu co 
d do przydzielenia miejscowości do innych starostw i urzędów pocztowych 
3% jakoteż właścicieli tabulurnych. Ceza całego egzemplarza 1 zł 50 ct., Bae 
jj mego dodatku 20 ct. Do nabyci: w I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI (w ho- 
4 tolu Zorża) i we wszystkich księzarniach. 


nininini 
ADAMSKI & CZAPCZYŃSKI 
dawniej AŻGMATYS 


MAGAZYN FUTER 


we Lwowie, 


ulica liialicka naprzeciw Katedry, 


polecają: Futra gotowe damskie i męzkie do pódróży, jak ró- 

nież futra miastowe podług nauowszyci fasonów, Kołnierze i 

zacękawki damskie w ga:unkzch najróżnorodniejszych, czapki, Kołe 

paki zarękawki myśliwskie, deki do sani, rękawice 
futrzame dla furuanów i. t. d. 


Wierzchy gotowe do fater damskich i męzkich 

w różnych gatunkach. u818 8—7? 

Zamówienia z prowincji poiłog uadeslanej miary uskutecz- 

nieriy w na:koótszym rzasie ręcząe za sumienne i akuratno wykończa 
nie, jak muiej za dobroć i trwałość naszego towaru. 


Ceny najarniarkowańsze. Cenniki na żądanie franko. 


Franco A 
wysyła się zamówione najmniej 
82'/, kilo herbaty i dodaje się | 
jikilo tytałem rabatu. 4033 1—3 
j Za dobroć herbat handel ręczy. Ą 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


jest 3428 %6 78 
Mączka ryżowa 


przygotcwana z Bizautem 

fla tego to dział: szezęśliwie na skórą | 
niedostrzeżona przystaje do | 
ciga, nadzje | 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 
Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na uliey de la Paix, 9. 

Dostać można w magazynach galantar. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein | 
Itucha, K. Bayera i Leona, w aptece p. | 
|Krzyżanowskiego 60ok Brygidek, K. | 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w | 
aptaco T. Golichowskiego. | 


sz 


kx 


TĘ. 
Z 


See. aS 


nagro 


j| Pierwsze nagrody 
dami 3 modnie srebrne. 


Pierwsze nagrody 


2 medale z Ło te. Uwieńczcne 
wyłącznie uprzywiłejowane 


AE przez Wya. ces, król. rząd gxję 
jg, wielokro.nio wypróbowane Aż ijedynie niezawodne 
! PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 

$ dodrzwi okien, 

Y którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- | 

à nitych swoich przymiótów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 

przemysłowej we Wiednia przyznaly „Jury“ pierwszą nagrodę medal 

złoty Ii 3% medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- ;4 

syjaki Aiuksander rosyjskim złoiysa medalem zasługi z wstęga 

orderu ś. Stanisława, D 
Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- % 
wane ną biało, branatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy- $ 

3 strie tego rodzaju dotąd używana przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie % 

tego rodzaju wyroby. Zapomocą tychże wnika się nawet najmniejszego przacią- $ 

gu, drzwi i okna można otwierać wedlug upodubania a przyrządy te uą tak 

4 lekkie, że je każdy przytwierdza. 349: 9 1] 

Cera bialego cylindra do okna 5 ct, za metr. 

Cens koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za metr, 

jg Cena białego cylindra do drzwi 4%, i 13 ct. ża motr. 

Cenn cylindra kolorn czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 

powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

We Wiedniu, Kolvwratring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabrycznym. 

Ochrona przeciw J. Popeiarz, Największa oszczę- 

zaziębieniom. ©. k. nadworny dostawca 


WOCODDOOOOOGOCOC: 


Ee T e 


St anisław Węzowicz 


Cukiernik, przy ulicy Jagieloń- 
|skiej we Lwowie, otrzymał wislki trana- 
port złotych rybek, takowe sprza: 
daje sztukę po 80 et. Cilkiem maleń- 
kie po 10 ct, Największy wybór cu- 
krów i ciast na święta, Obatalunki 
przyjmuje i z wszelką akuratnością 
uskutecznia. Franzbrandwein do uacie- 
rania dla cierpiących na reumatyzm, 
bardzo skuteczny flaszka 80 ct. 

Polezam się względom szanownej 
4036 1—3 
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broszura „łe R"rivat-Speculation an der Bórse* przez Joz. Kohn, 
którą z innemi tego rodzajn dzieławi nie należy zamieniać. Taż traktuje sprawę ze stanowiska rzetelnego, od- 
słania giełdę z jej plaszczyka tzjemmiezośeł i pozwala czytelnikowi spogłądnąć ns giełdę z poza kulis; o0- 
twiera Kapitalistoim zupełujii nowe pola do korzystniejsz'.go i pewnego działania, wskazuje prywa- 
tnym spekulaniomi w:z+stkie szkopuły, o które tysięcy niedoświadczonych spekulantów w swych operacjach 
się rozbiło. Świetne osadzenie dzienników, jako to: Nowej Presse, Tagblatt, Presse, Geschäfts - Zeitung, Vorstadt- 
Zeitung, Sonn- und Montags-Zeitung Handels- und Gewerbe-Journal, Militär-Zeitung, Wehr-Zeitung itp., tudzież 
obfita treść, najlej:i:j przemawiają o wartości tej broszury, którą każdy prywatny człowiek przeczytać powinien, 
jeżeli zostaje w stosunku z giełdą. 
Treść: 


I CZĘŚĆ. Przedmowa. Zkąd pochodzi powszechne iuteresowanie się pnbliczności giełdą? Giełda w ogółe. 
Kapitalista i prywatny speknlant. — Jak ma sobie postępować na giełdzie kapitalista i prywatny spekulant? - 
Błędy i słabostki prywatnych w ich spekulacjach. 

li. CZĘŚĆ. Strona techniexna giełdy.--- Urzędowy raport giełdy, kurs, notowania ciektów, kursa likwida- 
cyjne, urządzenie, przyjęcie walorów na giełdzie, interesa premii, asekuracja strat itp. - Walory zakładowe ich 
rentowność. - Jak ma postępować kapitalista, a jak po największej części postępuje? Prywatny spekulant i jego 
stanowiska do giełdy.-- Walory egzotyczne. © wyhorze walorów speknlacyjuych, kryzis r. 18738 itp. 

W dodatkn zua,dują się następujące tabele: Przykłady o speknlacjach na hausa i baisge wraz ż obliczeniem 
kosztów. — Tabela porównawcza austrjackiech walorów zakładowych [nader ważna dla kapitalistów.] Spis ekzoty- 
czvych efektów. — Tabela porównawcza anstrjackich losów. Do nabycia n 23539 1 6 


Jos. Kohn & Co., we Wiedniu, Kohlmarkt 18. 


Cena dla Wiednia 1 zł. dla prowincji z wolną wysyłką 1 zł. 5 et. Odprzedaja tym zwyczajny rabat. 
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oyei, Pasta- pompadour 


nsuwa za poręczeniem 
wszelką nieczystość g% 
twarzy, plamy wątro- 
à biane, piegi, wysypki, 
blizny z ospy, a 

8- 


J. Ihnatowicz, 


magister farmacji 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


REZ Najpewniejszgm środkiem przeciw 
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ność nosa, nadaje c 
rze młodocianą pełno 
i świeżość, a zmarszcz- 

"RZA ki i fałdy znikają na 
zawsze. Poręczenie istnieje nietylko na 
apierze, ale także w rzeczywistości, gdyż są 
jeżeli nie pokaże się skutek po użycia |naj i J 
pasty, pieniądze natychmiąst będą zwró-jdnia 18. kwietnia 1877 w Izbie handlowo-przemysłowej. 
cone. Cena oryginalnego słoika z opisem 
użycia ł zł. 50 et. Pisma dziękczynn 
będą ogłaszane. "8228 2 

Fabryka i skład u fabrykantki : 
Dr. Wilhelminy Rix 


wdowy po Dr. med. W. Rix, * |wione. Zlecenia załatwiają się zaraz odwrotną pocztą. 
wa Wiednia, Adlergasse Nr. 12. 


jest przez Henryka Bloch w Eger wynaleziony 


Wyskok gośćcowy, 


L. 1064. 


Konkurs, 


Przy Zwierzchności gminy miasta 
Kossowa, oprółniona została posada 80- 
kretarza gminnego z płacą dzienną po 
1 złr. płynną miesięcznie z doln. 

Kompetenci, podania 8we, alegowane 
Świadectwami moralności i uzdolnienia, 
zechcą nadesłać wprost do Zwierzchności 
gminnej w Kossowie, najpóźniej do ŁO. 


e Bis kę lub zaliczeniem 76 et. 


Gośćcowi i reumatyzmowi 


omocą którego po Z4godzinnem używanin przez wcieranie, usuwa się zupełnie| SĄ 
otkliwsze cierpienia gośca i reumatyzmn. Markę ochronną złożono prawnie| $5 


Cena flakonu 60 et. a. w. z wysyłką pocztową za gotów-! 2 

Odprzedającym odpowiedni rabat. Składy urządzają się we wszystkich | - B 
szych miastach, 4000 świadectw i uznań o niezrównanej skuteczności tego środka) $ 
y|leczniczego służą do przejrzenia, których oryginały na żądanie mogą być przedsta-| & 


Jedynie prawdziwy do nabycia w aptece Zyg. Ru- $ 


r j 6 > 2 ? 
Przeszło 1000 oryg. c. k. 1889 r, losów państwowych, 
na które wydajemy kwity częściowe, znajduje się zawsze wniszych kasach ZE 
i zobowiązajemy się niniejszeim każdemu kupnjącemu i posiadaczowi kwi- %8 
tu częściowego na żądanie natychmiast pokazać każdego czasu dotyczący % 

los oryginalny ! 


| Każdy los wygrywa! 


Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj 


ces. król. austrjackich 


BŁAŚ —-.__we własnym domu. ekera we Lwowie. ____8691 1—8 
8 p 3 > > > *% > > de Guż ŻĘ 1 +2. o% ù% + o f - = > i < 7 
> _{ *% . +% + >. +% ċ % İċ +% > > > Ç ©% 


0d Zwierzehności gminnej 
Kossów d. 22. listopada 1878. 


Ka ntor wymiany 


sappii PT" 


$ Preparaty salicylowa. Oroinerione antait ie $ c. k. wprzyw. gaiic. 

Geschłachts-K » p . 
Eo DG ZĘBÓW (| | Mea m-Buean | R akcyjnego Banku Hipotecznego 
(u iza mt, hy- Sorytigti werben Be (clay na: ” kupuje i sprzedaje 

gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- pea Rownebbcoft serile. 10198 *% 


[4 wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


©, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i majw. post. z dnia 17, grndnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
zia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowa i wadja -— są w tymże kantorze do nabycia. 

BSG" Wszystkie połeconia z prowiacji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8788 19—7 


Ordination tăglih von 1L—4 Ddr. 
Aud wird barg orrefpondeni! te 
delt n. werden Medicamente beforgt. 
DF Dr. Binenn wurde but vie 

Gruenunng jum nm. Wniocrfie 
ŁótawTs olefjor a. b, ausgzącihnet 


gel i zębów w stanie zdrowym. 
Jedyny skład tychże 


w aptece pod Gwiazdą 


Pi t O Yarr pA E U Wiwę  . 
ay TA Mikolascha gy zszerka $ 


++ 
NP PNE AA AA AA AAAA AA R p |PgiAMiINOWAnNA, biegła w swym rawodzie, 
Antoni Przyhyteki ofiaruje swe usługi A każdą, magione 
tak uezęszczając do domów, jakoteż przyi- 
ntoni Przybyls mając do siebie położnice, ręcząc ra naj- 
Życzy sobie udzielać lekeyi i k 
kiego, francuskiego lub E famiaca 8. 


ściślejsze dochowanie sekretu. 
Mieszka przy uliey Kościelnej 1. 1. na 
gruntownie i tanio. Mi Pa 
ba T8 W Anian aniu nio iesaka pod licz 


piętrze, naroča kamienica od strony 
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schodów, prowadzących do kościeła Marji 
nieżnej (Krakowskie). 
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Wydawcy i właściciela J. Dobrzański i K. Groman. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański 


y 
losów państw 
; © 
grz które wszystkie » wygranemi wyciągnięte być MusZĄ. DA 
Ogól wygranych wynosi przeszło 9 milionów złotych austr, mięlzy temi wygrauo 300.000 
TAA 75.000, 30.000 20.000 zł.  ' 


Podobnie ciągnienia jak, obacne, w którem każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi- 


nien nikt nie pomijać tej okosiczności ; celem umożebnienia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy 
te losy pod następnemi korzystnemi warunkami. 
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t A 
gs” Piąta część losów państwowych 1839 r. SE 
| 1 dwudziestka piątej części ze zadatkiem 4 złr. 40 ct. ina dalsze eztery spłaty miesięczne po 2 str. BO ct 
» 1 dziesiątka n U n MI 0 9 n w » U p Shy ZY 
1 ćwiartka > 5 A 30 , A ky 4 s 
% 1 połówka 3 n n 40 p =- n LJ $ Ph n „ 16 3 D å 
W 1 eała piątka , 9 — 3 K n 25 p — a 


” n ż o n n » 
Teżsame losy po odciągnięciu najmniejszej wygranej z ceny 


t A r A Pr er ze a 3 ii 5 3 i pe =) SAY py (ie e” po 1 ag aż r 

1 ćwiartka A, s » 18 „ — „. s x = A „kę 105 
» 1 połówka 4 x ~ 40 ,; io: z s s " E 
X 1 eała pistka s 60 — x n n 11, 50 , 


r» s n kaJ n n 
BEE Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 5"/, z powyższych cen stracone. "ĘĄ 
„ Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie ostęplowany dokument ze serją i numerem losu.— Przy za- 
mówieniu kilku sztuk przesyła się na Żądanie różne serje, 


Dom bankowy Nyitrai & Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27. 


gg Kzetelni »jemeł na prowincji będą przyjęci. JE 8883 19—-7 
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dratarni „Gaząty Narodow i" poł zarządem A. Skarla, 
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